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Ważne ustalenia
w sprawie hutniczych inwestycji
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KOMBINAT I DZIELNICA

1917Już od początku listopada 
trwają obchody 57 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. W naszej dziel­

nicy w czwartek. 7 bm. pod 
pomnikiem W. I. Lenina de­
legacje — z sekretarzem KW 
FZPR Krzysztofem Trębacz- 
kiewiczem. konsulem general­
nym ZSRR Lwem Wachramie- 
jewem, 
Frontu
WRZZ. Huty im. Lenina, ko­
mitetów dzielnicowych partii, 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, 
ZBoWiD-u. organizacji społe­
cznych, instytucji i zakładów 
pracy, z uczestnikami IX Kra­
jowego Zjazdu TPPR — zło­
żyły wieńce i kwiaty. Nastrój 
chwili podkreślały dźwięki 
werbla. Kompania honorowa 
6 Pomorskiej Dywizji Powie- 
trzno-Desantowej prezentowa­
ła broń. We wszystkich szko­
łach, zakładach pracy i insty­
tucjach odbyły się uroczyste 
akademie i wieczornice.

Na obchody rocznicowe w 
naszej dzielnicy przygotowano 
wiele imprez artystycznych i 
spotkań. Już od 5 listopada 
zapoczątkowana została w ki­
nie „Światowid“ dekada fil­
mów radzieckich. W dniach

S.- S KL.IJP «
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7 zainteresowaniem zapewne przeczytali pracownicy na­
szej huty relację w prasie krakowskiej z poniedziałkowej 
narady, która odbyła się w kombinacie pod przewodnic­
twem wicepremiera Franciszka Kaima, a uczestniczyli w niej 
również: minister budownictwa — Alojzy Karkoszka, I se­
kretarz KW PZPR — Józef Klasa, sekretarz ekonomiczny 
KW — Stanisław Gębala, prezydent miasta — Jerzy Pęka­
la. przedstawiciele biur projektowych, Budostalu — z dyre­
ktorem Edwardem Barszczem.

Przyszłą 700-osobową zało­
gę Walcowni karoseryjnej za­
interesują z pewnością wa­
runki socjalne. Otóż postano­
wiono, że do końca grudnia 
przekazany zostanie budynek 
administracyjny, w przyszłym 
roku zaś — stołówka.

odbędzie się o godz. 18.30 kon- którym weźmie udział mło- 
jej radzieccy go-

tlane w sali teatralnej
budynku „S“. 16 bm. w klu- . ............ ...........
bie „Sródpole“ w Grębalowie muzyki i poezji radzieckiej, w

HiL ma“ w Mistrzejowicach zorga­
nizowany zostanie wieczór

N» zdjęciach: 
uroczystość zło­
żenia kwiatów 
pod pomnikiem 
W. I. Lenina: na 
pierwszym pla- 

e — delegaci 
kombinatu.

Fot.
S. Gawliński

Tematem narady były rea­
lizacja w HiL tegorocznych 
inwestycji i perspektywy w 
tej mierze roku przyszłego. 
Toteż ze strony huty w nara­
dzie wzięło udział kierownic­
two polityczno-gospodarcze.

Krótko przypomnijmy naj­
ważniejsze ustalenia. Walcow­
nia zimna blach nr 2, która 
powstaje w hucie i Walcow­
nia blach transformatorowych, 
która powiększy nasz stan po­
siadania w Bochni — to waż­
ne inwestycje o znaczeniu dla 
całej gospodarki narodowej. 
Wysiłek załóg budowlanych 
musi się więc skoncentrować 
nie'tylko na terminie, ale i 
jakości prac. Nowa Walcow­
nia karoseryjna — to wysoce 
nowoczesny obiekt, którym 
sterować będzie komputer. 
Dokładna praca przy monta­
żu precyzyjnych urządzeń u- 
możliwi użytkownikom wy­
eliminowanie normalnych po 
okresie rozruchu zakłóceń na 
etapie dochodzenia do pełnej 
zdolności produkcyjnej.

Nowa walcownia karoseryj­
na oddana będzie — takie za­
padły decyzje — w dwóch e-

tapach. I etap — zgodnie z 
ustalonym na koniec 
terminem rządowym 
te urządzenia, które 
dokonanie rozruchu.
etap — czyli pełne, komołek- 
sowe przejecie wszystkich u- 
rządzeń. ustalony został na 
koniec pierwszego kwartału 
1975 roku.

Równie ważne decyzje za­
padły co do walcowni trafo 
w Bochni. Chodzi o to, aby 
nie tyjko nie dopuścić do 
zwiększenia opóźnień na tej 
budowie, ale — likwidować je. 
Za blachy transformatorowe, 
które na razie sprowadzamy 
zza granicy — płacimy w de- 
wizach.

B. ROSZKO

Scena ze spektaklu „Dziś do ciebie przyjść nie mogę’’ w Teatrze 
Ludowym. O sztuce tej piszemy na str. 6.

Spotkanie w Technikum 
dla przodujących robotników

I opinie
lo fs

5 bm. w technikum dla przo­
dujących robotników, odbyło 
się spotkanie z I sekretarzem 
KF PZPR Huty im. Lenina 
Józefem Nowotnym, który 
przedstawił rolę i miejsce na­
szej huty w środowisku kra-

DYSKUSYJNY KLUB 
FILMOWY ZDK HiL

15. XI. godz. 19 — „Rowerzy­
ści“ reż. P. Djordiević — prod. 
jugosłowiańska. Film z puli spe­
cjalnej DKF.

22. XI. godz. 19 — „Pięć ła­
twych utworów“ reż. Bob Ra- 
faelson — prod. USA-

29 XI. 
reż. Ilia 
ZSRR.

Każda 
prelekcja wprowadzająca Sprze­
daż karnetów w cenie 15 zł — 
pół godziny przed seansem.

godz. 19 — ..Monolog“ 
Awerbach — prod.

projekcję poprzedza

kowskim. a także perspektywy 
rozwoju kombinatu. Tow. No­
wotny przypomniał zebranym 
jak wielki jest wkład huty w 
rozwój Krakowa. Dzięki Hu­
cie im. Lenina miasto otrzy­
mało szereg inwestycji i roz­
winęło się W' duży ośrodek 
przemysłowy. Z drugiej zaś 
strony Nowa Huta stała się 
integralną częścią Krakowa. 
Dzięki Nowej Hucie i Hucie 
im. Lenina wzrosła ranga mia­
sta które obok funkcji ośrod­
ka kulturalnego zyskało dużą 
rangę gospodarczą. Z kolei 
dalszy rozwój Krakowa uza­
leżniony jest m. in. od roz­
woju naszego kombinatu, któ­
ry w dalszym ciągu będzie 
postępował naprzód.

Uczniowie technikum zada­
wali szereg pytań dotyczących 
rozwoju huty. Spotkanie mia­
ło bardzo żywy przebieg i na­
leżało do udanych. (RD)

naszym zakładzie eo trzy 
zdarza stę wypadek śmiertel­
ny — mówi do mnie jeden z pra­

cowników. Potem komentuje: kiedy 
śmierć ociera się o człowieka, wyrywa są­
siada, towarzysza pracy, przyjaciela, lu­
dzie stają się ostrożniejsi, zaczynają za­
stanawiać się nad własnym postępowa­
niem.

— Ale czas robi swoje, ciągnie mój roz­
mówca. Czas zaciera tragiczny obraz, 
wszystko wraca do poprzedniego stanu,

Kiedy wędruje się poprzez fabryczne 
hale, biurowce i robotnicze świetlice, 
wszędzie biją w oczy olbrzymie hasła, 
plansze, plakaty, informujące, pouczają­
ce, przestrzegające przed wypadkami. 
Służby odpowiedzialne za stan bezpie­
czeństwa pracowników, są zadowolone z 
tych swoich prac, bo uważają, iż zrobiono 
więcej niż było potrzeba. A tymczasem w 
codziennym życiu wszystko toczy się po 
staremu, dalej ludzie ulegają takim czy 
innym okaleczeniom.

Wprawdzie nie ma prawie takiej czy 
innej narady, na której by o sprawach 
bhp nie mówiono, nie analizowano „wy­
padkowości", bo wiadomo, iż największą 
wartpścią jest człowiek...

Dlaczego więc w tej sytuacji co pewien 
czas zabiera kogoś pogotowie, ktoś otrzy­
muje zwolnienie lekarskie. Dlaczego ży­
cie ludzkie narażone jest na częste wy­
padki, życie i zdrowie, którego nic nie 
jest w stanie zastąpić. Oczywiście nad 
tym problemem stale się dyskutuje, roz­
waża...

Kiedy 
botnika,

tapytałem pewnego młodego ro- 
dlaczego nie nosi kasku ochron-

KPIĆ

ŚMIERCI!
nego, odpowiedział, iż jego mistrz także 
nie nosi i nikt mu z tego powodu nie 
czyni wymówek. Potem dodał, iż jego 
szef, to nawet nie zawsze przebiera buty, 
i paraduje po hali u’ swoich Dółbucikach.

Pomiędzy pięknymi założeniami a co­
dzienną praktyką, istnieją jakieś luki, 
które należałoby jak najszybciej wypeł­
nić. Mówi się o złe] organizacji pracy w 
konkretnych brygadach, roboczych gru­
pach. Brakuje wcielenia na codzień.

Oczywiście, przysłowie ludowe mówi, iż 
strzeżonego itd. Ale przecież tego robotni­
ka zaaferowanego pracą, trzeba stale 
przestrzegać, że maszyna, jest zdolna nie 
tylko produkować, ale i zastawiać pułap­
kę na tego, który się nią posługuje. Trze­
ba mu tak organizować pracę, aby stała 
się bezpieczna. Stąd też ze swoich funkcji 
wywiązać się musi ten najniższy i średni 
dozór.

Ktoś opowiadał mi, iż jeśli zdarzy się 
wypadek, niewielu jest mistrzów, którzy 
udowodniliby, że wielokrotnie przestrze­
gali pracownika przed takim postępowa­
niem. Bo przecież nawet najpiękniejsze 
założenia nie zdadzą egzaminu, jeżeli nie 
będzie się ich stosować tom, gdzie się po­
winno to czynić. Wypadki zdarzają się 
nie przy urzędniczych biurkach — o czym 
raz donosiła praso w formie anegdoty — 
ale przede wszystkim przy robotniczych 
warsztatach.

Na przeszkodzie w usunięciu tych 
wszystkich nieszczęsnych wypadków staje 
także zbytni pośpiech.

Większą uwagę należałoby zwrócić w 
niejednym zakładzie na to, iż maszyny na 
wzór ludzi, także się starzeją. Człowiek 
swoje zdrowie może podreperować urlo­
pem, maszynę remontuje się przede wszy­
stkim podczas awarii. Ale jej „zmęcze­
nie" daje także znać o sobie. Inni nazy­
wają to po imieniu, iż jest to igranie ze 
śmiercią.

ZASTĘPCA
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Na terenie naszej huty działają setki grup partyjnych. Są 
to najmniejsze komórki w organizacji partyjnej ale mające za­
razem największe szanse na kształtowanie ludzkich charakte­
rów i postaw. Tu bowiem, pod okiem kolegów nic się ukryć 
nie da. Człowiek sprawdza się codziennie. Niemal codziennie 
przecież zdarzają się sytuacje, w których prezentujemy własne 
zdanie, w których następuje konfrontacja głoszonych przez nas 
idei z konkretnymi czynami. Tu widać, kto kieruje się intere­
sem społecznym, szuka prawdy, a kto ma de zaoferowania je­
dynie czcze gadanie, wprawdzie ładne stylistycznie ale pełne 
frazesów, puste. Tu więc ludzie znają się najlepiej, tu powstają 
najsilniejsze więzy koleżeńskie.

Zamierzamy dotrzeć do każ­
dej grupy partyjnej w kom­
binacie, gdzie mają miejsce 
ciekawe inicjatywy, gdzie roz­

strzygają się ważne sprawy. Pi- 
szcie do nas, informujcie o trud­
nościach i sukcesach... Na po­
czątek zawędrowaliśmy do ZK- 
Poznaliśmy jedną z grup partyj­
nych w Wydz. Pieców Koksow­
niczych; grupę Leopolda I.ubo- 
wiekiego. Przewodzi on „swo­
jej“ jedenastce już trzecią ka­

Nasi rozmówcy od lewej: Leopotd Lubo wieki, Stanisław Tryb uch i Stanisław Chynek. 
Fot. S. GAWLIŃSKI

dencję. Wszyscy pracują w jed­
nej branży, taka bowiem zasa­
da obowiązuje przy tworzeniu 
partyjnych grup w hucie. Wszy­
scy też pracują na jednej zmia­
nie — dziennej. Do ich obo­
wiązków należy utrzymanie re­
żimu termicznego baterii kokso­
wniczych, a więc zabezpieczenie 
procesu produkcyjnego od stro­
ny energetycznej.

PRZEDSTAWIAMY 
JEDENASTKĘ

O Lubowickim już wspom­
nieliśmy. Ma duży autorytet i 
szacunek wśród kolegów skoro 
„bcrlp grupowego" dzierży już 
trzecią kadencje. Jak z dalszej 
rozmowy wynika, zdecydowanie 
podejmuje problemy swego wy­
działu. Ma nie tylko duże wy­
robienie w pracy społecznej, ale 
również długoletnie doświadcze­
nie zawodowe.

Stanisław Chynek ma za sobą 
a zapewne i przed sobą, kawał 
roboty w ZK. Chociaż ma trójkę 
dzieci w wieku szkolnym, naj­
starsza córka Nelly liczy 17 lat

Czyżby 
wymarzony dom 
dla hutników?

1
Pracuje w Centralnym Ośrod­

ku Badawczo-Rozwojowym Kon­
strukcji Metalowych w Nowej 
Hucie. I tam właśnie powstał 
wspaniały projekt najbardziej 
ekonomicznego domu w Polsce. 
Co to będzie za dom, z jakich 
elementów się składa — pytam 
twórcę projektu mgr inż. arch. 
Jerzego Borutę.

,,Będzie to najlżejszy i najtań­
szy dom- Szkielet jego stanów 
blachy fałdowe wypełnione t. 
środku styropiano-betonem. Sty- 
ropianobeton spełnia tu role i- 
zolacji akustycznej. Wykładzi­
na podłogowa — to mozaika z 
odpadów drewna. Podobno jest 

1 uczęszcza do drugiej klasy Te­
chnikum Handlowego, nie było 
mu lekko, ciągle szedł naprzód...

NAJCZĘSTSZE TEMATY
W skład jedenastki Lubowic- 

kiego wchodzą również: Zbig­
niew Wilk, mający już kilkulet­
ni staż pracy, Jerzy Górniak — 
nadmistrz, Jóaef Pluciński, Jó­
zef Czarny, którzy pracę w ZK 
rozpoczynali 20 lat temu. Kazi­
mierz Kuligowslu — działacz Ra­

dy Robotniczej, Antoni Trojan
— sekretarz organizacji TPPR, 
Antoni Sap — sekretarz OOP, 
mgr inż. Stanisław Olechowski
— zastępca kierownika wydziału 
i najkrócej tu pracujący Andrzej 
Śmieszek, student wieczorowego 
Studium AGH.

Poza tern w spotkaniu brał 
udział również Stanisław Try- 
bueh z grupy partyjnej sortow­
ni. jednego ż najcięższych odcin­
ków pracy w ZK.

Czym żyją na co dzień, jakie 
nurtują i'h sprawy? Większość": 
problemów dotyczy miejsca pra­
cy i warunków tu panujących. 
O nich dyskutuje się najczę­
ściej.

— Ostatnio — mówi Lubowi- 
eki — postawiliśmy ostro pro­
blem odbioru baterii po ich re­
nowacji. Systematycznego odna­
wiania baterii dokonuje „Kob­
iórem“ w konsultacji z Insty­
tutem Chemii. Nie zawsze nowa 
wymurńwka odznacza sie naj­
wyższą jakością. Dlatego też 
zwracamy wykonawcom uwagą 
na usterki. Wydaje mi sie, że 

zdrowsza i tańsza od płytek 
PCW. Ściany zewnętrzne skła­
dają się z blachy trapezowej 
powlekanej plastykiem w róż­
nych kolorach. Stanowi to este­
tyczne wykończenie zewnętrzne. 
Pomiędzy mieszkaniami, ściany 
składają się z podwójnych płyt 
Pro-Monta. W środku wypełnio­
ne są izolacją akustyczną. Ze­
wnętrzna ich strona to suchy 
tynk, a wewnętrzna składa sie 
z tektury wykonanej w formie 
plastra pszczelego powlekanego 
polistrami. Najważniejsze jest 
to, iż ściany te można dowol­
nie przesuwać w zależności od 
upodobania“.

Domy takie można budować o 
każdej porze roku. Nie ma tu 
procesów tynkowania, jest tylko 
szybki montaż. Na zapleczu 
„Mostostalu“ trwają już przygo­
towania do budowy prototypu 
domu jednokondygnacyjnego. 
Temu nowoczesnemu przedsię­
wzięciu patronuje organizacja 
ZMS Mostostalu. Jeżeli prototyp 
się uda, będzie można w ten 
sposób budować domy wielokon­
dygnacyjne. Jerzy Boruta zasto­
sował tu konstrukcję z metali 
lekkich, których montaż zmniej­
sza pracochłonność oraz skraca 
cykle budowy. Jest to niewąt­
pliwie olbrzymi krok w przy­
szłość. W domu z rozsuwanymi 
ścianami można urządzić miesz­
kanie w zależności od upodoba­
nia.

Jerzy Boruta ma 29 lat. Posia­
da 16 patentów oraz Złoty Me­
dal za Zasługi dla Rozwoju Go­
spodarki Związku Radzieckiego.

MICHALINA ŁACHETA 

ostatnio w tej sprawie chyba sie 
dogadaliśmy, bo robota jest 
przez remontowców lepiej wy­
konywana. Zaoponowaliśmy w 
sprawie zastosowania u nas 
krat izolacyjnych- Była to roz­
wiązanie zaproponowane przez 
jednego z racjonalizatorów .O- 
kazalo sie. że w praktyce nie 
zdaje egzaminu.

JAK ZA CARA„.
— Mamy też na bieżąco wie­

le spraw do załatwienia — do­
dają inni. — ...W sortowni od 
kilku miesięcy brakuje rolek 
nośnych i innych części zamien­
nych. Kilkakrotnie na zebra­
niach podnoszono zagadnieriie 
mechanizacji pracy na wielu 
odcinkach. Bo są i takie, gdzie 
pracuje sie jak za cara. Na 
przykład do tej pory nie upora­
no sie -e zwykłym wózkiem na 
faszyną. Od lat kursuje taki 
wózek na dwóch - kółkach- który 
trzeba po prostu ciągnąć. Ręcz­
nie odbywa się regulacja dokrę­
cania ciągów...

Wiele uwag i życzeń dotyczy 
także zaopatrzenia kiosków 
OZR w hucie. Rzadko w nich 
widuje się wes-trę czy wyroby 
wędliniarskie. A stołówki i pun­
kty wydawania napojów w Wy­

dziale Pieców Koksowniczych, 
według panującej tu opinii — 
nie grzeszą czystością. Ta sama 
pracownica, często się zdarza, 
inkasuje pieniądze, ściera ladę 
i jednocześnie nalewa kawę... 
niejednokrotnie plucząc brudne 
ręce. A można by do wydawa­
nia napojów zastosować krani­
ki...

Niezadowoleni też są koksp- 
cłiemicy z posiłków profilaktj*-  
cznych o wartości 9 zl. Bo wy­
daje się tylko jedno danie, nic 
ma żadnego wyboru. Sporo jest 
jeszcze w K-2 problemów i pro­
blemików do rozwiązania. Gdzie 
ich zresztą nie ma? Wszędzie 
tam, gdzie tętni życie, towarzy­
szą nam sukcesy i trudności. 
Istotne jest to, że obok tych 
wszystkich spraw nie przecho­
dzi się obojętnie, na zasadzie 
.....byle moja wieś spokojna“. 
Ze reaguje na hie organizacja 
partyjna.

HENRYKA ROSIEK

( KULTURA

Tegoroczny Turniej Kultural­
ny Hoteli HiL zainauguro­
wano na spotkaniu działa­
czy samorządów i kierowników 

hoteli oraz pracowników ZDK, 
które odbyło się w ubiegłą śro­
dę w Klubie Młodych. Niestety, 
z przykrością stwierdzić należy, 
zabrakło przedstawicieli organi­
zacji patronujących Turniejowi.

Turniej trwać będzie do koń­
ca marca przyszłego roku, a 
zgłoszenia należy składać do 15 
listopada br. Obejmuje on 5 
konkursów z różnych dziedzin 
życia kulturalnego. Zróżnicowa­
nie konkurencji pozwala na wy­
bór według zainteresowań mie­
szkańców hoteli, ich predyspo­
zycji. a także warunków same­
go hotelu.

W konkursie oświatowym pro­
ponuje się chętnym quiz „Znam 
Kraków moje miasto“, który 
ma na celu pogłębienie i od­
świeżenie wiadomości o boga­
tym w tradycje kulturalne Kra­
kowie... i w konsekwencji zbli­
żenie do tych dóbr, zaszczepie­
nie potrzeby korzystania z nich. 
Następnym zaś nurtem działal­
ności oświatowo-kulturalnej bę­
dą imprezy w hotelach i klu­
bach środowiskowych oraz wy­
stawy tematyczne.

Dobrzy organizatorzy 1 ludzie 
z inicjatywą mogą wykazać swo­
je umiejętności we współzawo-

Z obrad egzekutywy KF PZPR.

Rola i ranga zebrania partyjnego
Stały wzrost politycznego 

oddziaływania fabrycznej 
organizacji partyjnej uzależ­
niony jest głównie od doskona­

lenia stylu i metod pracy. Kie­
runki działania w tym zakresie 
nakreśliła uchwala Plenum KF 
oraz uchwała egzekutywy doty­
cząca zacieśnienia więzi instan­
cji z członkami partii.

Głównym miejscem, gdzie 
skupia się życie partyjne jest 
zebranie partyjne. To też dzia­
łanie KF zmierza do stałego do­
skonalenia zebrań tak pod 
względem formy jak i treści. 
Cel ten na ogół został w bucie 
osiągnięty. Większość komitetów 
zakładowych i samodzielnych 
POP sprawiła, że zebrania par-

Co nowego 
w ZMS?

■ Obecnie są czynione przy­
gotowania do kolejnego wyjaz­
du grupy młodzieży z HiL do 
ZSftR. Wyjazd nastąpi w grud­
niu. natomiast trasa wiedzie 
przez Moskwę i Leningrad.

■ W ubiegłym tygodniu mło­
dzież ZMS-owska pomagała w 
pracach polowych w Pobiedni- 
ku, natomiast w tym tygodniu 
w OZR-owskim gospodarstwie w 
I. uboczy.

■ W bież, miesiącu rozpoczę­
te zostaną wykłady kursu przy­
gotowawczego na wyższe uczel­
nie. Będzie on znacznie dłuższy 
od prowadzonych dotychczas 
przez UR ZMS kursów przygo­
towawczych. W Zarządzie Fa­
brycznym ZMS przyjmowane są 
zgłoszenia.

■ Rozmowy ZMS-owskie z 
młodzieżą w HiL zostały zakoń­
czone. Obecnie jest przygoto­
wywane sprawozdanie z roz­
mów. Efektem są bardzo cenne 
wnioski i uwagi wysunięte przez

Na koncie hutników j'uż prawie 380 min zt

Plan w październiku wykonany 
ale przy ogromnym wysiłku całej załogi

Trudny był w pracy huty 
październik. Przez cały 
miesiąc piętrzyły się przed 
załogą trudności, nie brako­

wało rozmaitych kłopotów. 
Udało się jednak wykonać 

dnictwie w inicjatywach społe­
cznych. Na tym odcinku mają 
już mieszkańcy hoteli sporo o- 
siągnięć w działalności opiekuń­
czej nad domami dziecka, fun­
dowaniu książeczek mieszkanio­
wych dla sierot i innych pra­
cach użytecznych w miejcu za­
mieszkania.

Proponuje się również konkurs 
na imprezę towarzyską dla mie­
szkańców hoteli, konkurs na 
estetykę hotelu i pokoju, po 
którym wiele obiecują sobie or­
ganizatorzy. Zdarzają się przy­
padki niszczenia sprzętu, urzą­
dzeń sanitarnych... Nadrzędnym

iiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

Tragiczny wypadek 
w kuźni

W cswartek około godziny 
8.40 rano wydarzył się tragiczny 
wypadek przy pracy, któremu 
uległ Józef Banaś — pierwszy 
kowal Kuźni — długoletni pra­
cownik HiL. Zmarły był żona­
ty i pozostawił dwoje dzieci. 
Jak doszło do wypadku?

Józef Banaś pracował przy 
młocie 3-tonowym. Ciął kęsy. 
W pewnym momencie podawa­
ny pod uderzenia młota U*.  

tyjne, odpowiednio przygotowa­
ne, podejmują tematykę wyni­
kającą z potrzeb ich środowiska.

Ważną rolę w ożywieniu ży­
cia partii spełnia aktyw. Uczest­
nicząc in. in. w zebraniach i 
spotkaniach, członkowie Komi­
tetu Fabrycznego, czy też ko­
mitetów zakładowych skrzętnie 
wysłuchiwali uwag i opinii 
członków partii równocześnie 
informowali zebranych o sposo­
bie realizacji wniosków i uch­
wał oraz o kierunkach działal­
ności fabrycznej organizacji 
partyjnej.

Na poprawę efektywności 
działania politycznego duży 
wpływ miały zmiany systemu i 
metod pracy instancji fabrycz- 

mlodzież. Posłużą one między 
innymi do pracy w bieżącej i 
przyszłej kadencji Związku. Bę­
dą wykorzystane także przez 
inne organizacje społeczne.

ZNOWU 22 SAMOCHODY 
WYLOSOWALI W PKO 

MIESZKAŃCY 
NOWEJ HUTY

Dużo szczęścia mieli posiada­
cze samochodowych książeczek 
oszczędnościowych PKO z No­
wej Huty. W kolejnym losowa­
niu, które odbyło się ostatnio, 
przypadły im w udziale aż 22 
samochody osobowe (18 Syrenek 
i 4 Polskie Fiaty 125 — 1300 
ccm). Ogółem rozlosowano w 
grupie I (wkłady po 8.000 zi) 
14 premii w postaci samocho­
dów (1 premia przypadała na 
1500 udziałów) oraz w grupie II 
(wkłady po 9.000 zl) — 173 sa­
mochody osobowe (1 premia 
przypadała na 1000 udziałów).

Właściciele wylosowanych 
książeczek będą zawiadomieni 
w ciągu 30 dni o miejscu i ter­
minie odbioru samochodów.

plan w 103,2 proc., uzyskując 
jednocześnie nadwyżkę war­
tości produkcji w wysokości 
ok. 80 min zl. Plan za 10 mie­
sięcy br. wykonany został w 
101,6 proc. Bilans dotychcza- 

więc zadaniem konkursu na 
estetykę pokoju i hotelu jest 
też wyrobienie troski o mienie 
społeczne.

Piątym zaś z kolei zadaniem 
konkursowym jest napisanie 
wspomnienia przez mieszkańca 
hotelu.

A w ogóle, w Turnieju Kul­
turalnym idzie przecież o rzecz 
niezmiernie ważną — żeby mie­
szkańcom hoteli lepiej się żyło 
i przyjemniej mieszkało. Atmo­
sfera hotelu, tymczasowego 
miejsca zamieszkania, które 
może trwać i kilka lat. wchła­
nia nowo przybyłych. Albo znaj­
dują oni wokół siebie, lad, po­
rządek i dyscyplinę oraz serde­
czność współlokatorów — i szyb­
ko przystosowują się do nowych 
warunków, albo też odstręcza 
ich hotelowa rzeczywistość.

Gazeta nasza będzie więc 
chętnie uczestniczyć w zmaga­
niach turniejowych i informo­
wać bieżąco o wynikach. (R) 

„siekacz" został odbity, a jego 
rękojeść uderzyła denata w 
brzuch. Cios spowodował głę­
boką ranę ciętą. Mimo natych­
miastowej ofiarnej akcji ra­
tunkowej lekarzy, która trwała 
kilka godzin, mimo podjętych 
zbiegów reanimacyjnych, nie 
udało się utrzymać rannego 
przy życia.

Tragiczna śmierć! Nie było w 
tym przypadku żadnych zanied­
bań, czy pogwałceń przepisów 
bhp. Jest te wypadek, jeden a 
tych, jakie pomimo najlepiej 
zorganizowanej pracy niestety 
się zdarzają. (jd) 

nej. Ograniczyła ona ilość wład­
nych posiedzeń a czas wygospo­
darowany w ten sposób aktyw 
KF przeznaczył na spotkania z 
załogą wysłuchując jej opinii i 
uwag, które z kolei posłużyły w 
znacznym stopniu przy podej­
mowaniu różnych decyzji tak 
przez egzekutywę jak j Ple­
num KF.

Oczywiście nie wszędzie pro­
ces poprawy stylu i metod pra­
cy przebiegał równomiernie. 
Występują jeszcze przypadki, że 
zebrania partyjne są żle przy­
gotowane. Tam też dyskusja 
często toczy się wokół spraw 
błahych. Uciekania się od kry­
tyki zjawisk negatywnych, wy­
stępujących w danym środowis­
ku. Trafiają się jeszcze dysku­
sje ogólnikowe i»ie precyzujące 
własnego stosunku.

Ważną funkcję w życiu partii 
spełniają środki masowego 
przekazu. W naszrm przypad­
ku najważniejsza należy do 
„Głosu Nowej Huty”. Profil i 
funkcja gazety zakładowej ule­
ga systematycznej pozytywnej 
ewolucji. Niestety funkcji tej 
nie spełnia radiowęzeł zakłado­
wy, bowiem nadawane na fa­
lach radiowęzła audycje pozba­
wiane są większych ambicji.

Celem dalszego doskonalenia 
pracy oraz podniesienia na wyż­
szy poziom działalności partyj­
nej egzekutywa uważa, że wia­
no się m. in. doskonalić system 
planowania aby uniknąć dublo­
wania tematyki podejmowanej 
przez radę związkową i robotni­
czą oraz organizację młodzieżo­
wą. Aby poprawić przepływ in­
formacji polityczno - gospodar­
czych nieodzowne staje się zor­
ganizowanie „banku informacji” 
dla aktywu.

Egzekutywie przewodniczył 
E. Cisowski a informacje zło­
żył J. Zdradzisz — przewodni­
czący Komisji Organizacyjnej 
KF. STANISŁAW ZMUDA 

sowej pracy załogi HiL w br. 
charakteryzuje nadwyżka aię- 
gająca 380 min zl.

Kilka dodatkowych infor­
macji o tym jak pracowały 
załogi wydziałów HiL. Wiel- 
kopiecownicy wykonali wpra­
wdzie swój plan z nadwyżką 
ok. 2 tys. ton surówki, nie 
zrealizowali jednak wyznaczo­
nych im zadań dodatkowych. 
Licząc łącznie z tymi powin­
nościami, plan miesięczny wy­
konany został zaledwie w 89,7 
proc.

Niedoborem zamknęły paź­
dziernik załogi naszych Stalo­
wni. Dostarczyły do dalszego 
przerobu o 3.2 tys. ton stali 
mniej niż wynosił plan.

Również załoga Walcowni 
Gorącej Blach nie zdołała nad­
robić swych opóźnień. Nie 
wykonała planu miesięcznego: 
zabrakło jej ok. 7 tys. ton 
blachy.

Dobre natomiast wyniki 
produkcyjne uzyskała załoga 
Walcowni Zimnej Blach. Wy­
konała plan, dala nadwyżki 
we wszystkich swych asorty­
mentach wyrobów. Wynoszą 
one ok. 700 ton blachy czar­
nej oraz kilkadziesiąt ton bla­
chy ocynkowanej i ocynowa­
nej.

Dobre rezultaty uzyskały 
także załogi Wydz. Rqr Zgrze­
wanych (nadwyżka wyniosła 
219 km rur stalowych) 1 Wydz. 
Profili Giętych w Bochni (nad­
wyżka 860 ton wyrobów), (jd)

Kol. JADWIDZE 
ŁABUZEK

Wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 

śmierci Ojca 
składają

Koleżanki 1 koledzy 
z J-l oraz J-3
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Historia
lub ten wyróżnia się tpo- 
środ nowohuckich 
bytków kultury

jednego 
odczytu LJBB

• lipcu 1912 roku przyjechał do Krakowa Włodzimierz 
Iljicz Lenin. Stąd miał zamiar kierować ruchem re­
wolucyjnym na terenie Rosji. Lenin szybko nawiązał 
kontakt z miejscowym środowiskiem socjalistycznym 
i działaczami galicyjskich organizacji robotniczych. 

Został członkiem Krakowskiego Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych. Utrzymywał stosunki z przedstawicie­
lami postępowej inteligencji krakowskiej. Wziął m. in. u- 
dział w zgromadzeniu robotniczym w dniu 1 maja 1913 roku 
a nonadto wygłosił dwa odczyty.

Na temat pierwszego z nich istnieją ślady w polskim pi­
śmiennictwie. Organ prasy PPSD „Naprzód” zamieścił 
wpierw anons zapowiadający odczyt, a potem obszerne 
sprawozdanie. Ukazało 'się ono 22 kwietnia 1913 r. czyli 
akurat w 43 rocznicę urodzin Lenina. Na wstępie autor 
sprawozdania krótko scharakteryzował prelegenta, określa­
jąc go jako jednego z najwybitniejszych wodzów rosyjskiej 
Socjaldemokracji i przywódcę tzw. bolszewickiego a więc 
najbardziej radykalnego, nieprzejednanego kierunku w ro­
syjskiej socjalnej demokracji".

Wedle tego sprawozdania prelegent scharakteryzował ruch 
robotniczy w Rosji, zaznaczając, że ma on duże znaczenie dla 
krajów zachodnich ze względu na możliwość wystąpienia 
objawów podobnych jakie miały miejsce w Rosji, a więc 
np. nagłe przejście od okresu względnego spokoju do okre­
su masowych rozruchów.

Lenin sporo miejsca w swoim wystąpieniu poświęcił chło­
pom rosyjskim. Okazali się oni — wbrew nadziejom car­
skiego rządu — zwolennikami demokracji i rewolucji. Rząd 
oparł się na obszarnikach i burżuacji, ale system ten — 
zdaniem Lenina — wyczerpywał już swe siły socjalne. 
Żadna reforma w Rosji nie jest możliwa, ponieważ Duma 
nie jest zdolna niczego ważnego uchwalić. Dlatego też 
proletariat stoi przed nową rewolucją, a z tej sytuacji wy­
pływa nowa taktyka rosyjskiej socjaldemokracji: musi ona 
wzmacniać propagandę i organizację i wychowywać masy 
dla rewolucji demokratycznej.

Następnie prelegent odpowiedział na szereg pytań. W dy­
skusji zadeklarował się jako zwolennik samookreślenia po­
szczególnych naroaow znajdujący się pod berłem cara, a na­
wet za oderwaniem się ich od Rosji. Kwestia, od której za­
leży demokratyzacja Rocji — powiedział, nie jest narodowo­
ściowa. lecz ograrna. Należy się więc wystrzegać wszelkich 
tcalk narodowościowych w obrębie socjaldemokracji, bo one 
odwrócą w niwecz wielkie zadania walki rewolucyjnej.

Jak mniej więcej wyglądał przebieg odczytu, w relacji 
korespondenta „Naprzodu”. Prawdopodobnie owym spra­
wozdawcą była ta sama osoba, która zorganizowała od­
czyt. Historycy przypuszczają, iż chodzi tutaj o Kazimierza 

Czaplińskiego — znanego działacza socjalistycznego w Kra­
kowie. W czasie pobytu Lenina w tym mieście zaprzyjaźnił 
się z nim i bywał u niego w domu. Nadjeżda Krupska 
wspomina go w swoich pamiętnikach jako stałego gościa 
w ich domu. Czapliński będąc członkiem Zarządu Głównego 
Uniwersytetu Ludowego im. Mickiewicza wciągnął Lenina 
na listę prelegentów i tak doszło do owego odczytu.

„Naprzód" był pierwszym pismem polskim, które zajęło 
się osobą Lenina, a artykuł Czaplińskiego — pierwszym ar­
tykułem w prasie polskiej na temat wodza Rewolucji 
dzielnikowej.

W okresie istnienia II Rzeczypospolitej Kazimierz 
pliński był członkiem władz naczelnych PPS

Paż-

Cza-
i był 

przez od 1934 r. do 1939 r. przewodniczącym Zarządu 
Głównego Towarzystwa Uniwersytetów Robotniczych. Po­
słował do sejmu polskiego. W 1939 roku został aresztowany 
prżez Niemców. Zginął w Oświęcimiu w 1941 roku.

RYSZARD DZIESZYNSKI

przy- 
bard2o 

dobrym' warunkami; położo­
ny jest w centralnym punkcie 
dzielnicy, posiada ładny, prze­
stronny lokaly, jest należycie 
wyposażony. Dbają o niego 
nowohuckie zakłady pracy na 
czele z Huta im. Lenina. Tu­
taj ogniskuje się działalność 
Zarządu Dzielnicowego TPPR.

W „Klubie Przyjaźni" przy 
os. Szkolnym można nie tyl­
ko przyjemnie, ale i pożytecz­
nie spędzić wolny czas. Do 
dyspozycji gości stoi duży wy­
bór czasopism. Szczególnie bo­
gato reprezentowany jest oczy­
wiście dział dzienników i 
czasopism radzieckich. Stąd 
też bardzo często bawi tutaj 
młodzież wykorzystująca lek­
turę jako pomoc w nauce ję­
zyka rosyjskiego.

Zagorzałych i stałych by­
walców reprezentuje grono 
szachistów. W malej salce 
klubowej przylegającej do sa­
li głównej, spotykają się oni 
kilka razy w tygodniu przy 
szachownicy.

„Klub Przyjaźń" posiada do­
brze zaopatrzony bufet, w 
którym można otrzymać kawę, 
herbatę i coś słodkiego.

Szczególnie ożywiony ruch

PRZYJAŹNI
gi nowohuckich przedsię­
biorstw, instytucji, a także 
wydziałów HiL.

Udana była inicjatywa ZD 
TPPR — nic chyba nie stoi na 
przeszkodzie, aby ją powtó­
rzyć — zorganizowania kon­
kursu dla szkół nowohuckich. 
Jego temat, to gazetki ścien­
ne opracowane z okazji rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej, obrazujące osiągnięcia 
Kraju Rad. Najlepsze gazetki 
były eksponowane ra wysta­
wie w Klubie Przyjaźni. Było 
co oglądać! Atrakcyjne nagro­
dy z pewnością zachęciłyby 
młodzież do wysiłku i wyka­
zania swej pomysłowości, tak­
że w tym roku.

Fot. O. HUTNICKI

nmiiiiiiiniiiiiiniiiiiiniiiiiiiipanuje w klubie obecnie, w 
okresie obchodów Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Odbywają się 
tutaj okolicznościowe spotka­
nia, wieczornice, prelekcja i 
wystawy. Spotykają się zalo-

nie zniszczone w czasie ostatniej woj­
ny zostało odbudowane i ciągle się roz­
budowuje. Tam właśnie został zlokali­
zowany ten unikalny zakład metalur­
gii proszków, który obchodził również

Pamiątkowy medal wybity przez bro- 
warskich metalurgów.

II radzieckich
metalurgów

Na przełomie września i październi­
ka br. obchodzone były w Kijowie 
„Dni Krakowa i Ziemi Krakow­
skiej”. W imprezach zakończenia Dni 

brali udział uczestnicy Pociągu Przy­
jaźni -- wśród których była trzydzie­
stoosobowa delegacja naszej huty. 
Zwiedzaliśmy m. in. Technikum Rol­
nicze przygotowujące kadry dla sow- 
chozów i kołchozów Ukrainy, gościliś­
my w jednym z kołchozów oraz byliś­
my podejmowani przez hutników Bro- 
warskich Zakładów Metalurgii Prosz­
ków.

Browary — powiatowe miasto w 
odległości 40 km od Kijowa, doszczet-

w tym roku swoje dziesięciolecie. Za­
kład produkuje około 400 odmian róż­
nych detali odpornych na wysokie 
temperatury, kwasy, i ścieranie. Bez­
pośrednio ze zgorzeliny, bez procesu 
hutniczego, z proszku, powstają gotowe 
elementy nie wymagające również żad­
nej dalszej obróbki.

Wielce pouczający i niezmiernie 
ciekawy był dla hutników dzień w 
tym specyficznym zakładzie. Aleksan­
der Iwanowicz Jęroszenko — główny 
technolog zakładu, z trudem nadążał 
z odpowiedziami na liczne pyta­
nia» Załoga, przeważnie młoda — 
sami budowali swój zakład, bu­
dując uczyli się zawodów hut­
niczych i nadal się uczą — jedr.i 
na wyższych uczelniach, inni w tech­
nikum. Nie ma problemów z naborem

Wizyta ta pozostanie długo w pamięci 
uczestników „Pociągu Przyjaźni".

Na spotkaniu 
b. więźniów obozu 

w Mauthausen

Chlebem 1 lolą powitali nas radzieccy gospodarze.

kadry, chętni zgłaszają się dosłownie 
z terenu całego Związku Radzieckiego. 
Warunki pracy niemal laboratoryjne 
ipoza wydziałem proszków, gdzie jest 
trochę pyłów i panują wysokie tem­
peratury). Każdy pracownik ma obo­
wiązek uczestniczenia raz w tygodniu 
po pracy w zajęciach ruchowo-rekrea 
cyjnych prowadzonych w hali sporto 
wej mieszczącej sie przy zakładzie 
Tam też jest basen i sauna — rów­
nież obowiązkowe dla każdego. Przy­
znam się. że z niedowierzaniem wy 
-'łuchiwałem tej informacji dopóki nic 
zobaczyłem szczegółowego harmono­
gramu zajęć jak i samych hutników 
w trakcie ćwiczeń gimnastycznych i 
na pływalni.

Soboty i niedziele hutnicy spędzają 
we własnym ośrodku (w trakcie roz 
budowy) oraz nad brzegami Desny 
(dopływ Dniepru). Ośrodek mieści sic 
w czterdziestokilometrowym pasie zie­
leni okalającym Kijów. Każdy pra 
cownik ma obowiązek przepracowania 
kilkunastu godzin (bezpłatnie) w cią­
gu roku — tak powstaje ośrodek ko­
lonijny na 400 miejsc, pawilony przy­
szłego pólsanalorium, centralna sto­
łówka i :nne pomieszczenia rekreacyj­
ne. Trwają prace przy kilkunastohek- 
tarowym sztucznym zalewie. Wszyst-

ko — w sosnowym lesie. Jako facho­
wiec architekt i majster budowlany 
w jednej osobie, kieruje całością prac 
syn dyrektora zakładu.

Podejmowano nas z ogromną życzli­
wością i ciepłem, a zważywszy, że na- 
:ze drogi do hutnictwa były niemal 
dentyczne, nietrudno było o szybkie 

orzyjażnie. Rozstaliśmy się z nadzieją 
i przekonaniem, że ten pierwszy kon­
iki zostanie podtrzymany i umocnio­
ny.

Jedno co nam się najbardziej utrwa­
liło w pamięci: niezmierna duma ze 
swego zakładu, przywiązanie do niego, 
absolutne poczucie związku własnego 
losu z losem zakładu — cecha widocz­
na zarówno u prostego robotnika jak i 
majstra i dyrektora zakładu. Przeży­
liśmy poglądową lekcję gospodarskiej 
troski i zapobiegliwości cechujących 
-ałą załogę, umiejętność radowania się 
z osiągniętych w jednym dziesięciole­
ciu wyników i sukcesów. Nasi gospo­
darze nie ukrywali, że wszystko to 
jest wynikiem ciężkiej, mozolnej, mą­
drze rozplanowanej pracy obliczonej 
na miarę ludzkich ambicji i możliwoś­
ci. (elem)

I
I

g wej Hucie przebywa obecnie

W dniu 5 listopada w sali 
klubu „Wersalik“, osiedle O- 
grodowe 15 — została otwar­
ta wystawa obrazująca prze­
życia byłych więźniów hitle­
rowskiego <r>ozu 
cyjnego w 
ganizatorem 
rząd Klubu 
Obozu 
Mauthausen 
Okręgu ZBoWiD w Krakowie.

Otwarcia wystawy dokonał 
przewodniczący kola dr Anto­
ni Florkiewicz. następnie od­
było się koleżeńskie spotka­
nie członków koła. Spotkania 
takie odbywają się w tym klu­
bie co miesiąc (w dniu 5-go) 
dla upamiętnienia daty wy­
zwolenia obozu, tj. 5. V. 1945, 
godz. 17.

Klub b. więźniów Mauthau­
sen liczy 92 członków, zamie­
szkałych na terenie wojewó­
dztwa krakowskiego. W No-

koncentra- 
Mauthausen. Or- 
wystawy jest Za- 
Bylych Więźniów 
Koncentracyjnego 
przy Zarządzie

11 osób. Działalność klubu o- 
piera się głównie na koleżeń­
skiej pomocy chorym komba­
tantom, a także na kompleto­
waniu materiałów historycz­
nych dotyczących martyrolo­
gii więźniów obozu.

Sekcja historyczna kola, 
której przewodniczy Mieczy­
sław Brzewski. przygotowuje 
zbiór dokumentów na wysta­
wę z okazji obchodów 30-le- 
cia wyzwolenia obozu, które 
odbywać się będą w pierw­
szych dniach maja 1975 roku.

Obecną wystawę fotogra­
mów z Mauthausen oglądać 
można do dnia 19 bm. w go­
dzinach od 17 do 21. (kg)
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JA yl taki czas, że nasz kombinat przypominał jeden 
jj wielki ogród. Pełno było w hucie drzew i krze­

wów. Cieszyło oko liczne zieleńce i rabaty kwiatów. 
A później zaniedbano dalszego ozdabiania huty, nie star­
czyło na to — w nawale zajęć — sil i środków. Ba, do­
szło nawet do tego, że z utrzymaniem zieleni, pow­
stały poważne kłopoty.

Cieszy nas bardzo zapowiedź zmian na lepsze. Zaczy­
na się obecnie ratować podupadłą zieleń, rusza nowa 
wielka akcja pod hasłem: „płuca dla kombinatu". W po-

Racjonalnie, zdrowo, przyjemnie

Jak obcięlibyśmy wypoczywać po pracy?

Już dziś trzeba myśleć 
o zazielenieniu huty

niedziałek 4 listopada rozpoczęło się sadzenie na terenie 
huty 7.400 nowych drzew, prawie 10.000 krzewów, 30.000 
sadzonek żywopłotu i prawie tysiąca róż.

Akcję prowadzi OZR HiL. Zgromadził już odpowiednią 
ilość sadzonek, dalsze dostawy tzw. „materiału zielonego" 
otrzymywać będzie sukcesywnie. Teraz apel do wydzia­
łów huty: pobierajcie sadzonki i zakładajcie nowe tere­
ny zielone na swym obejściu! Sprawa ważna i pil­
na, mamy bowiem obecnie pogodę wybitnie korzystną 
dla sadzenia drzew, krzewów i bylin kwiatowych. Każ­
da godzina musi być w tym względzie dobrze wykorzy­
stana. Czyny społeczne — jak najbardziej są na czasie!

OZR obiecał, jeżeli zapotrzebowanie na sadzonki bę­
dzie większe niż zaplanowano, dostarczyć dalszych partii 
sadzonek. Prosi o pomoc Wydz. Samochodowy HiL: jakiś 
pojazd do akcji zazieleniania huty jest konieczny. A wy­
działy huty o stały kontakt i współpracę.

W tej chwili największe zainteresowanie akcją dalsze­
go zazieleniania kombinatu wykazują załogi: Pionu Tran­
sportu Kolejowego, Wydziału Przerobu Żużla. Walcow­
ni Slabing. Sądzić należy, że pójdą w ich ślady pozostałe 
wydziały i jednostki organizacyjne huty. (jd)

Wszystko wskazuje na to, 
że stare formy zorgani­
zowanej rekreacji po 
pracy już się przeżyły i me 

zdają obecnie egzaminu, a no­
wych wzorów jeszcze nie po­
siadamy. Powstała jakby 
pustka, którą szybko trzeba 
wypełnić. Mamy obecnie zu­
pełnie inną sytuację niz w po­
przednich latach, otrzymaliś­
my bowiem do dyspozycji w 
br. sześć wolnych sobót. W 
następnym 
dwanaście dodatkowych wol­
nych dni od pracy.

Co robić w tym czasie? Jak 
zorganizować sobie odpoczy­
nek. gdyż o to głównie chodzi. 
„Zabić" czas — każdy potrafi. 
Chcielibyśmy jednak, aby co­
raz większy wymiar wolnego 
czasu służył przede wszystkim 
racjonalnej, zdrowej i przyje­
mnej rekreacji, aby przyczyni! 
się do prawidłowego wypo­
czynku.

Szukamy zatem nowych, do­
stosowanych do obecnych po­
trzeb, form rekreacji. Rozglą­
damy się za doświadczeniami 
innych w tej dziedzinie. Nasz

roku otrzymamy

NIEGOSPODARNOSCI
Teren naszej huty w dalszym 

ciągu nie jest należycie uporząd­
kowany. Można się o tym prze­
konać. wyglądnąwszy choćby 
przez okno naszej redakcji. Na 
placyku znajdującym się na ty­
łach budynku S panuje istny' 
bałagan. Poniewierają się tam

drutów, rur. Wszystko to zajmu­
je gigantyczny obszar i zaczy­
namy zastanawiać się, ezy przy­
padkiem nie trafiliśmy na wiel­
ki śmietnik huty. Ale oto spo­
strzegamy tablicę 
się spośród tego 
której napisano:

wyłaniającą 
szmelcu, na 

Składanie 
drewna i złomu 
— surowo za­
bronione.

Ten ponury w 
swej fantasty- 
eznośei kraj­
obraz można o- 
glądać kolo Ma­
gazynu Rcjono-

wego P-66/M-44. Tak przynaj­
mniej głosi tabliczka na budyn­
ku obok.

Nieopodal naprzeciwko widać 
zwały świeżych desek leżących 
bezładnie za ogrodzeniem. Wy- 
daje mi się, że powinny być one 
ułożone przynajmniej w pryz-
my_.

Na terenie naszej huty wiele 
«robiono, dla jej uporządkowa­
nia. Szereg rejonów świeci ciys- 
tością I stanowi wizytówkę 
kombinatu. Ale bałaganu też 
niestety nie brakuje.

RYSZARD DZIESZYNSKI 
FoŁ STANISŁAW GAWLIŃSKI

Najlepsze programy i «ało- 
żenla nie na wiele stę «dadzą 
bes odpowiedniej bazy re­
kreacyjnej. A z tym jest w 
hucie niedobrze. Od lat się 
mówi o założeniu w niedale­
kiej odległości od Krakowa 
— dwóch, tr*eeh  takich baz, 
ale rezultatów nie widać. 
Mu simy wrócić do tej spra­
wy! Trzeba wybrać jakiś te­
ren. postawić tam parę dom- 
ków, wybudować świetlicę i 
zaopatrzyć bazę w gry i urzą­
dzenia zabawowe. To jest 
warunek jakiegoś senso­
wnego działania w oelu zor­
ganizowania dla załogi huty 
prawidłowej rekreacji.

strację — najtrafniejszych de­
cyzji w sprawie organizacji 
wpoczynku po pracy.

Piszcie do nas jak chcieli- 
byście spędzać wolny czas. 
Gdzie i na jakie wycieczki 
wyjeżdżać. Jakie sporty chcie- 
libyście uprawiać. Prosimy też 
o uwagi na temat włączenia 
do wypoczynku waszych ro­
dzin.

Czekamy na listy! •
JERZY DANEK

Oddział Zakładowy PTTK HiL 
otrzymał ostatnio zaproszenie 
od Międzyzakładowego Gór­
niczego Oddziału PTTK w Za­
brzu. Chętnie spotkamy się z 
tamtejszymi działaczami. Bę­
dziemy starać się jak najwię­
cej dowiedzieć od nich jak 
organizują wypoczynek zało­
gom górniczym, jakie nowe 
formy rekreacji zastosowali. 
Wymiana doświadczeń z pew­
nością będzie pożyteczna.

Najbardziej jednak miaro­
dajny byłby glos samych na­
szych hutników. Ich życzenia, 
opinie, sugestie. Zwracam się 
zatem z propozycją wywołania 
na łamach „Głosu” dyskusji. 
Proszę Czytelników o listy. 
Każda uwaga może być nie­
słychanie cenna, może przy­
czynić się do podjęcia przez 
organizację związkową huty. 
Oddział PTTK HiL i admini-

W KIOSKU — PÓŁKI 
PUSTE

Pisze do nas młodzież pracu­
jąca w Warsztatach Szkolenio­
wych HiL. Poddaje krytyce 
zaopatrzenie kiosku spożywcze­
go przy Wydz. Samochodowym 
huty, obok bramy nr 2.

„Od pewnego czasu niewiele 
w tym kiosku da się kupić. W 
czasie śniadań (od S do 10) jest 
do wyboru tylko ser żółty, to­
piony, boczek tłusty, a w naj­
lepszym przypadku — kiełbasa 
zwyczajna. Zaznaczamy, że w 
kiosku tym kupują śniadania 
uczniowie młodociani HiL, pra­
cownicy Wydz. W-96 i innych 
okolicznych jednostek huty. Do­
dajmy jeszcze, że oprócz ponie­
działków, pieczywo jest zwykle 
czerstwe, z dnia poprzedniego. 
Prosimy o interwencję!"

Młodzieży trzeba przyjść z po­
mocą. co do tego nie ma chyba 
wątpliwości. Kiosk powinien 
być lepiej zaopatrzony, jeżeli 
już nie w wędliny, to w szero­
ki asortyment wyrobów nabia­
łowych. No i zawsze w ś w i e- 
z e pieczywo! *

Stowarzyszenie Inżynierów 1 
Techników Przemysłu Hut­
niczego w Pelsce oraz Huta 

im. Lenina organizują w Kra­
kowie Konferencję Naukowo- 
Techniczną, która w dniach 
21—22 bm. obradować będzie na 
temat stalowych blach powle­
kanych.

Przewodnictwo komitetu orga­
nizacyjnego konferencji objął 
dyrektor techniczny HiL a se­
kretariatu naukowego prof. 

Blachy powlekane 
AGH doc. dr hab. Zdiisław 
Zembura. W konferencji ucze­
stniczyć będzie około 50 przed­
stawicieli instytutów przemysło­
wych, wyższych uczelni i zakła­
dów pracy z całego kraju oraz 
około 20-tu przedstawicieli za­
granicznych instytutów, uczelni, 
firm i stowarzyszeń naukowo- 
technicznych.

Referaty naukowe wygłoszą 
m. in. przedstawiciele: Tin Re­
search Institut — Anglia, Au­
gust Thyssen Hiitte — RFN, 
Statni Vyzkumny Ustaw Ochra­
ny Materiału — CSRS, oraz 
Stahlwerke Peine Salzgitter — 
RFN. W ciągu dwóch dni obrad 
wygłoszonych zostanie także 19 
referatów krajowych dotyczą­
cych zagadnień związanych z e- 
lektrolitycznym ocynowaniem, 
aluminiowaniem oraz ciągłym 
procesem ocynkowania blach 
stalowych.

W programie konferencji 
przewidziano zwiedzanie Wal­
cowni Zimnej Blach HiL a dla 
gości zagranicznych — zwiedza­
nie zabytków Krakowa i okolic.

Udział w konferencji przedsta­
wicieli świata nauki i ścisła 
współpraca z przemysłem kra­
jowym gwarantuje jej odpo­
wiedni pozom naukowy.

Mer in«.
ALBIN KSIENIEWICI

uniinHHmnfntvHnmimaHMuminminniamnnmmnnmmniinniHnninniinNffmm!
Stanisław Fijałkowski -zakładowy społeczny inspektor pracy w P-61

Nie można obrażać pracowników
naszego wydziału

ANIE REDAKTORZE! Mu­
szę stwierdzić z przykrością, 
iż przekręcił pan w swoim 

sprawozdaniu z zebrania POP 
w P-61 moją wypowiedź w dys­
kusji. Ja wcale nie powiedzia­
łem, iż jedną z przyczyn wy­
padków w naszym wydziale 
jest alkohol.

Występując na w,'w konferen­
cji w sprawie m. in. najwięk­
szej ilości 
huty, miałem 
nie, wspólnie 
takich metod, 
wyeliminować 
rzających się wpadków.

Według mojego rozeznania 
głównym źródłem wypadków 
jest zła organizacji pracy przy 
wykonywaniu niebezpiecznych 
prac (przez samych pracowni­
ków). Nie jest to może lekce­
ważenie przepisów bhp, ale 
zbytni pośpiech w wykonywaniu 
prac.

Druga przyczyna: to nadmier­
ne magazynowanie materiałów. 
W ten sposób nie tylko łamie 
się podstawowe przepisy bhp,

wypadków w skali 
na celu szuka- 
z towarzyszami, 
które mogłyby 
przyczyny zda-

Średniego 
też właś- 
wykony- 
bezpiecz-

wielu

ale stwarza potencjalne zagro­
żenie. Następną przyczyną jest, 
brak uwagi i dozoru 
nad pracownikami jak 
ciwego egzekwowania 
wania pracy w sposób 
oy.

Szczególnie duża ilość wypad­
ków i to bardzo ciężkich po- 
wstaje przy transporcie blach 
za pomocą suwnic, jak równisż 
przy usuwaniu awarii. Moim 
zdaniem przy dobrze zorganizo­
wanej pracy suwnicowego i ha­
kowego, można uniknąć
poważnych wypadków. Zaś w 
czasie uauwania awarii nad bez­
pieczeństwem brygady powinien 
czuwać jeden z pracowników, 
ponieważ w tych przypadkach 
liczy się każda minuta. Nato­
miast kategorycznie muszę 
stwierdzić, iż w moich kaden­
cjach inspektora społecznego.

które trwają już osiem lat, nie 
zanotowałem wypadku, n które­
go podłoża leżałoby pijaństwo.

STANISŁAW FIJAŁKOWSKI

OD REDAKCJI
Rzeczywiście, zdarzyła się 

naszemu sprawozdawcy „wpad­
ka”, za co serdecznie przepra­
szamy. Cieszy nas fakt, że spo­
łeczny inspektor z P-61 autory­
tatywnie stwierdza, iż w jego 
wydziale nie zdarzają się wy­
padki, których przyczyną było­
by pijaństwo.

Znany natomiast jest systema­
tyczny wzrost pijaństwa na te­
renie huty, o czym wróble 
ćwierkają na dachu. Dziwie 
więc musi zbieg okoliczności, że 
w P-61 wypadkom ulegają tyl­
ko trzeźwi. To prawdziwy wy­
jątek...

Jak wykonujemy
jakieś deski, połamane ławki, 
pręty żelazne, metalowe beczki, 
konstrukcja w kształcie stożka, 
stojaki na chorągwie, a tę kom­
pozycję przestrzenną ozdabia 
bezładne usypisko kamieni...

Wyruszamy na teren huty. 
Przy głównej drodze obok 
dynku Wydz. Wodnego coś 
kształt węża-boa owija 
drzewa i wystaje na jezdnię. To 
sporej grubości kab l, pocętko­
wany rdzą...

Udajemy się w kierunku Wal­
cowni Taśm. Po drodze spoty­
kamy porozrzucane deski. Ko­
muś to spadło z przyczepy i te­
raz plącze się, szczerząc gwoź­
dzie, niczym zęby. Przejeżdżamy 
wzdłuż walcowni, napawając 
się schludnością krajobrazu. Ja­
koś tu dziwnie czysto. A więc 
można jeśli się chce — zadbać o 
porządek...

Już mamy wracać, gdy nagle 
na horyzoncie zamajaczyły ja­
kieś wielkie zwaliska. Podjeż­
dżamy bliżej i wówczas rozpoś­
ciera się przed nami zdumiewa­
jący widok. Jak okiem sięgnąć 
— piętrzą się zwały desek, prę­
tów metalowych, skłębionych

ba­
na 

pień

TT róciłem w po- 
yy niedziałek z 

pracy i już w 
drzwiach mieszkania 
powitała mnie nowi­
na: przywieźli ziem­
niaki, tylko co zrzu­
cili je w piwnicy. 
Idź zobacz. Oczywiś­
cie zaraz poszedłem, 
ciekaw jak w tym 
roku OZR wywiązał 
się z ..akcji ziemnia­
czanej". Zaznaczam, 
że zamówiłem tylko 
100 kg kartofli.

W piwnicy ogarnę- 
'o mnie zdumienie, a 
potem i uczucie złoś­
ci. Kupka ziemnia­
ków była bowiem 
mała, żałośnie mała 
Pomyślałem: chyba 
nieporozumienie, al­
bo może ... Nie. nie 
zabierałbym się w 
żadnym przypadku 
do ważenia, pora bo­
wiem na kontrolę

u-agi worków z ziem­
niakami była stosow­
na wcześniej, przy 
odbiorze towaru, a 
nie teraz gdy samo­
chód już odjechał.

Przypomniałem so-

chodzie ciężarowym 
odbywało się waże­
nie worka z ziemnia- 
mi Dwóch ludzi wa­
żyło, a trzeci ... na­
ciskał nogą szalę wa­
gi, „dobijając” w ten

Ja się na to 
nie, zgadzam!

bie jednak 
łach, które 
do naszej 
że konwojenci c wy­
trwałością godną le­
pszej sprawy, po­
mniejszają zawartość 
worków Wędrujących 
do piwnic pracowni­
ków huty. W jednym 
z listów opisany był 
taki fakt: na samo-

o sygna- 
dotarły 

redakcji.

sposób kilogramów. 
Czytelnik ów, autor 
listu, wyrażał obu­
rzenie z faktu okra­
dania pracowników 
huty.

Zadałem więc so­
bie trudu i przewa­
żyłem moje ziem­
niaczki na zimę z 
OZR. Brakowało, na 
100 kg, bagatela —

18,5 kg. Prawie 20 
proc, wagi zamówie­
nia, za które zapłacę 
z poborów co do gro­
sza, powędrowało 
wraz z konwojenta­
mi i samochodem w 
siną dal.

Ja się na to nie 
zgadzam! Nikt się z 
tym zgodzić nie mo­
je. Nieuczciwość, gdyż 
z tym mamy tu do 
czynienia, musi być 
surowo napiętnowa­
na i przez kierow­
nictwo OZR HiL u- 
krócona.

Moją własną re­
klamację zdołałem 
załatwić, ate przecież 
nie o to chodzi. Nie 
o ten jeden sporady- 
czny przypadek, ale 
o rzetelność wszyst­
kich konwojentów • 
całej „akcji 
ziemniaczanej”. (jd)

TABFLA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HiL 

DO 6 BM. WŁ.
proc. 

Zakład Mat. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 

Aglomerownie HiL 
aglomerat I 
aglomerat II 

Wielkie Piece 
surówka

Stalownie HIL
stal 
stal 
stal 
stal

Wydalał Wlewnic
wlewnice

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy

Walcownia
slaby

Walcownia
blacha

Walcownia
taśma

Walcownia
profile drobne 
walcówka

ogółem 
martenowska 
konwertorowa 
elektryczna

Slabing

Gorąca Blach

Garąca Túm

Drobna

pl.

102
101

99
96

107
95

M

104
104
105

lOt

97
112

96

91

»7

98
103

101
98

132 
pierw- 
ba rd z® 

Zakłada

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana ogniowo 130
i elektrolitycznie 108

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 101

Wydz. Profili Giętyeh Bochnia 
profile gięte
DOBRY START. W 

szych dniach listopada 
dobrze pracuje załoga
Stalowniczego. Rytmicznie wy­
konuje zadania produkcyjne. 
Dodatkowa produkcja stali wy­
niosła już prawic 5 tys. ten. 
Dobrze pracuje też załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych. O- 
siągnęla nadwyżkę wynoszącą 
14 km rur.

NIE WYKONALI PLANU nasi 
wielkopiecownicy. Niedobór ich 
wynosi prawie 900 ton surówki 
Nierytmicznie pracuje też zało­
ga Walcowni Slabing: jej niedo­
bór wynosi 2,3 tys. ton. Pozosta­
ła również w tyle załoga Wal­
cowni Gorącej Blach. Po ty­
godniu listopada brak jej do 
planu ponad 3 tys. ton blachy.

UWAGA NA JAKOŚĆ! W 
dalszym ciągu sprawą ogromnej 
wagi jest jakość naszej stali.

(jd)
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Dobry mecz na Suchych Stawach
Nie spełniły się ciche nadziej* * 

sympatyków piłki nożnej nasze­
go klubu. Hutnik jeszcze tym 
razem ni*  pokonał Górnika Za­
brze, który mimo słabszej niż 
zazwyczaj formy zaliczany jest 
do czołowych zespołów w kraju. 
A szczęście było tym razem bli- 
ako.

dzie się 17 li­
stopada br. w

sali teatralnej Huty im. Lenina przedy­
skutowane zostaną zagadnienia dotyczące 
zagospodarowania turystycznego i rekrea­
cyjnego Krakowa i jego okolic w celu 
zapewnienia odpowiednich warunków wy­
poczynku mieszkańcom Nowej Huty a 
zwłaszcza załodze kombinatu. Omówione 
zostaną również aktualne zadania PTTK 
w zakresie ochrony przyrody.

Poniżej podajemy tematy referatów, 
które będą wygłoszone na sejmiku:
• Chłonność i zagospodarowanie tury­

styczne regionu krakowskiego — dr Alek­
sandr* Bogucka.
0 Zagospodarowanie turystyczno-rekre- 

acyjne Krakowa i jego okolic w świetle

Mecz odbywał się na bardzo 
trudnym terenie. Padające od 
kilku dni deszcze sprawiły, że 
murawa była śliska i bardzo 
ciężka. Utrudniało to grę oby­
dwu zespołom, ale od razu da­
wało większe szanse lepszym 
technicznie pierwszoligowcom. 
Hutnicy przystąpili do spotkania 
z wielką tremą. I początkowe 
minuty należały do zespołu goś­
ci. Wśród nich rej wodził dru­
gi strzelec mistrzostw świata — 
Szarmach, który uzyskał trzy 
gołe. Dodajmy do tego, że dwa 
zawiniła nasza obrona.

Bardziej interesujące widowi­
sko oglądaliśmy po przerwie. 
Nasi piłkarze atakowali niemal 
przez cały czas. Zdawało się, że 
bramki dla Hutnika są tylko 
kwestią czsu. Na nieszczęście dla 
nas zastępujący kontuzjowane­

Kto zwyciężył 
w zawodach strzeleckich dzielnicy

Przez prawie wszystkie kolej­
ne niedziele odbywały się im­
prezy o charakterze obronno- 
»portowym: zawody strzeleckie 
organizowane przez Związek 
Nauczycielstwa Polskiego przy 
współudziale LOK, spartakiada 
sportów obronnych dla młodzie­
ży szkół nowohuckich a na za­
kończenie obchodów LWP i 

Drnirna Zesp. Sak. Elektr. nr 2 w N. Hucie w kał. juniorów
przyjmuje z rąk prezes*  ZF I.OK 
char przechodni za zajęcie I m iejaca

go po meczu z LKS-em Fiszer*.  
Trela spisywał stę w bramce 
doskonale. Obronił silne strzały 
Stója, Stokłosy, Golika i tylko 
raz skapitulował po bardzo ład­
nej akcji zakończonej celnym 
strzałem przez Stokłosę. Nasz 
piłkarz zachował się przy tym 
jak stary rutyniarz. Minął m. 
in. Gorgonia i oddał strzał w 
„długi” róg. Mimo interwencji 
bramkarza piłka znalazła się w 
siatce. Tak padł jedyny gol dla 
naszych barw.

Nie bez kozery piszemy o zdo­
byciu bramki przez Stokłosę i 
jego zachowaniu się w tym mo­
mencie. Bardzo często bowiem 
nasi młodzi piłkarze tracili gło­
wy w dogodnych sytuacjach i 
kiedy aż się prosiło aby oddać 
strzał starali się uzyskać lepszą 
pozycję, co przy rutyniarzach z 
Zabrza kończyło się stratą piłki.

Rutyna była więc jedną — 
obok słabszych umiejętności 
technicznych — przyczyną po­
rażki. Także brak umiejętności 
u naszych piłkarzy gry ciałem. 
Często się zdarzało, że przy 
starciach nasi zawodnicy odbija- 

skując 223 pkt przed zespołem 
LOK z Cementowni, który uzy­
skał 215 pkt i Zw. Naucz. Pol. 
208 pkt — zdobywając puchar 
przechodni szeta Dzielnicowego 
Sztabu Wojskowego.

W klasyfikacji indywidualnej 
najlepsze wyniki uzyskali: A. 
Popicia TOS nr 14 os. Tysiącle­
cia i Złotego Wieku — 86 pkt

Hil. ob. P. Perea — pu- 
zespolowcgo.

FOT. J. BROŻEK 

li aię od górników jak przysło­
wiowe piłeczki. I to nie tylko 
od dużego wzrostem Gorgonia, 
ale np. szczupłego Kwaśnego czy 
Wieczorka. Powie, ktoś, że oni 
byli wyżsi wzrostem. To prawda 
ale w piłkę grają wszyscy bez 
względu na wzrost i tej umie­
jętności należy się nauczyć.

Mimo porażki sprawdzian z 
Górnikiem był nad wyraz ko­
rzystny. Przekonaliśmy się, że 
nasi piłkarze są na najlepszej 
drodze do odzyskania utraconej 
sławy. Grają już nieźle i w mi­
strzowskich rozgrywkach nie 
powinno być żle.

Kolejny przeciwnik — Górni­
cy z Jaworzna po początkowych 
niepowodzeniach skonsolidowali 
swe szeregi i będą na pewno 
groźnym przeciwnikiem Hutni­
ka. Mimo to liczymy na dobrą 
postawę naszych piłkarzy.

Jerzy Steckiw 
trenerem piłkarzy 

Hutnika
Jak poinformował nas sekre­

tarz klubu „Hutnik" mgr Alek­
sander Barnaś od 1 stycznia 
przyszłego roku opiekę nad pił­
karzami pierwszego zespołu na­
szego klubu obejmie Jerzy 
Steckiw.

Jerzy Steckiw nie jest posta­
cią obcą tym wszystkim, któ­
rzy interesują się piłką nożną. 
Absolwent krakowskiej Wyż­
szej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego był szkoleniowcem
„Wisły”. Najpierw trenował
młodzież wiśłacką, a ostatnio
pierwszy zespół „Białej Gwiaz­
dy”. To właśnie dzięki jego u- 
miejętnościom trenerskim aż 
pięciu piłkarzy trenowanych w 
krakowskim klubie znalazło się 
w ekipie srebrnych medalistów 
ostatnich mistrzostw świata. 
Również on sam wraz z trenera­
mi Górskim, Strejlau, Gmochem 
i Wieczorkiem tworzył bezpo­
średnio, w ogniu spotkań o 
„Złotą Nikę” taktykę i strate­
gię na wszystkie mecze biało- 
ezerwonyeh.

Dwa punkty piłkarzy ręcznych
Dwa cenne punkty przywieźli 

piłkarze ręczzii z meczów o mi­
strzostwo drugiej ligi z gorą­
cego terenu Lublina. W sobotę 
ulegli Lubliniance różnicą dwu 
bramek 23:25, by w niedzielę 
pewnie wygrać 23:17. Spotkanie 
sobotnie było niezwykle zacięte. 
Nasi piłkarze nie mieli szczęś­
cia do sędziów, którzy karali ich

Sztuczne lodowisko
już czynne
Sezon eksploatacji sztuczne­

go lodowiska na stadionie KS 
Hutnik już się rozpoczął. Po- 
dajemy terminy otwarcia śliz­
gawki dla publiczności.

Poniedziałek od godz. 8.30 
do 16. Środa od godz. 8.30 do 
21.20. Czwartek od godz 8.30 
do 16. Sobota od godz. 8.00 do 
21.30. Niedziela od godz 8.00 
do 21-30.

Godziny korzystania ze śliz­
gawki mogą nlec zmianie, bę­
dziemy o tym informować. Za­
pisy do szkółki łyżwiarskiej 
przyjmuje sekretariat KS 
Hutnik w hali sportowej, w 
godzinach od 8 do 15. (jd)

iHiinnnmiinnnmnnnmnr
Dwa zwycięstwa

Dwa cenne zwycięstwa odnio­
sły koszykarki Hutnika w trud­
nych meczach wyjazdowych w 
Bytomiu z Polonią. W pierw­
szym pokonały bytomianki 49:42, 
a w drugim 49:41. Wyniki świad­
czą o zaciętych pojedynkach. 
Dobrze, że zakończyły się one 
naszymi zwycięstwami.

Fot. Czernecki

Porażka pięściarzy
Mimo porażki 8:14 z GKS-em 

Jastrzębie, Hutnik pozostawił 
po sobie dobre wrażenie w spot­
kaniu o mistrozstwo II ligi. 
Punkty dla naszych barw zdo­
byli: Kontek po zwycięstwie nad 
Patkowskim, Ryś, który zremi­
sował z Dominikiem, Talar po 
nierozstrzygniętej walce Gurdą. 
Szczerba po zwycięstwie nad 
Kaletą i Kubik, który pokonał 
Ruska.

W tej chwili nas, pięściarze 
znajdują się na trzecim miejscu 
w tabeli.

nie zawsze słusznymi minutami 
karnymi. Na szczęście w rewan­
żu było już lepiej i zdobyte dwa 
punkty pozwalają na utrzyma­
nie kontaktu z czołówką. A nie 
zapominajmy, że w drugiej 
rundzie wiele groźnych zespo­
łów będziemy mieć na swoim 
terenie co przecież nie jest bez 
znaczenia.

yliłby się ten, kto by sądził, że zbulwersowsać mo­
żna tylko notatką o charakterze krytycznym, oce - 
niającą podmiot publikacji negatywnie. Tak jest co 

prawda na ogół, ale nie zawsze. Z żadka można sponta­
niczną reakcję wywołać informacją nie zawierającą ani 
jednego slow« krytyki; przeciwnie — asumpt pretensjom 
dać może słowo pochwały.

Oto współpracownik „Głosu Nowej Huty“ informując 
drugiej ręki” o występach piłkarzy ręcznych Hutnika 

w Katowicach napisał, że w kolektywie hutniczym najlep­
szym zawodnikiem był Kałuziński. Współpracownik ów 
na meczu nie był, dowiedział się, że najwięcej bramek dla 
Hutnika strzelił Kałuziński, wiedział też że Kałuziński 

AKTUALNOŚCI
SPORTOWE

jest aktualnym reprezentantem naszego kraju w tej dy­
scyplinie sportu, więc pozwolił sobie lekkomyślnie na po­
wyższe stwierdzenie. Miał pecha a wraz z nim i nasza 
Redakcja.

Tak się bowiem złożyło, że Kałuziński nie był wtedy naj­
lepszym graczem w zespole naszych, szczypiomistów. mi­
mo iż rzeczywiście zdobył najwięcej goli. Więc kolektyw 
demokratycznie, jednomyślnie sprzeciwił stę tworzeniu 
niezgodnych z rzeczywistością stereotypów. Wystosował 
do Redakcji odpowiednie pismo. Jest w nim dezaprobata 
dla takiej oceny wysiłku drużyny. Dezaprobata zrozumia­
ła. Sportowiec wszak — człek ambitny Jak ktoś zagra 
dobrze, to słusznie się go wyróżnia. Z Kałuztńskim było 
tak wiele razy. Po co więc stwarzać fikcje, miast wyróż­
nić tych, którzy na wyróżnienie naprawdę zasłużyli.

Przyznajemy rację. Sądzimy nawet, że tą pochwała zro- 
bliśmy krzywdę samemu Kaluzińskiemu Jest on przecież 
zbyt dobrym sportowcem, by mieć trudności z właściwą 
oceną swojej postawu na boisku. Jest zawodnikiem za 
dobrym na to, żeby chętnie przyjmować jałmużnę.

MARIAN SUDA

Koszykarze sprawili niespodziankę
Obydwa mecze wyjazdowe 

z liderem tabeli AZS-em Opo­
le koszykarze Hutnika roz­
strzygnęli na swoją korzyść. 
Pojedynek sobotni nie skoń­
czył się w normalnym czasie, 
gdyż uzyskano wynik 67:67. 
Dogrywka przesądziła o wy­
granej różnicą trzech punktów 
72:69. Mecz niedzielny równie 
zażarty hutnicy wygrali już 
wyraźniej 85:76.

W tym dwumeczu wyróżnili 
się Magiera, Bogacz i Skoru­
pa, a trener książek podkreśla

Ze sportu
Zakończyły się rozgrywki w 

piłce nożnej szkół podstawo­
wych i średnich o Puchar Pol­
ski i nagrodę redakcji „Prze­
glądu Sportowego” oraz ¡.Tele­
wizji Polskiej”.

W rozgrywijach szkół podsta­
wowych uczestniczyło 10 zespo­
łów, które w systemie pucha­
rowym (mecz i rewanż) roze­
grały łącznie 17 spotkań. A oto 
kolejność: SP 80. SP 87, SP 103, 
SP 100, SP 83, SP 129. SP 78, 
SP 85. SP 140 i SP 125.

W rozgrywkach szkół śred­
nich uczestniczyło 6 zespołów, 
które w systemie pucharowym 
(mecz i rewanż), rozegrały łącz­
nie 9 spotkań, a kolejność za­
jętych miejsc przedstawia się 
następująco: ZSZ HiL, ZSB
ZBP „Pol”. XII LO, ZS Mech, 
ZS FI. XVT LO.

Odbyły się też eliminacje do 
ligi miejskiej szkół podstawo­
wych w piłce nożnej. Naszą 

coraz lepszą grę młodzieży: 
Kasperkiewieza, Morasa i Ma- 
tysika.

Ta dobra postawa jest przy­
jemnym zaskoczeniem, gdyż 
ostatnie trzy kolejne dwume- 
eze kończyły się wygraniem 
jednego a przegraną drugiego 
spotkania. W pierwszym meczu 
mobilizacja, w drugim samou- 
spokojenie. Miejmy na­
dzieję, że wspomniane trzy 
lekcje nauczą nasz zespół kon­
centracji na wszystkie mecze 
sezonu.

szkolnego
dzielnicę reprezentuje w roz­
grywkach Szkoła Podstawow. 
nr 80.

Do chwili obecnej odbywaj 
się w dalszym ciągu rozgrywl 
w piłce ręcznej chłopców 
dziewcząt szkół podstawowyc' 
i średnich.

HENRYK TRACZ
(korespondent)

Uwaga amatorzy 
pływania!

TKKF przy ZMS HiL orga. 
mje kolejne kursy nauki pi;, 
wania dla początkujących i za 
awansowanych na krytej pły­
walni w bali KS Hutnik. Zaję 
eia odbywają się w godzinach 
wieczornych. Informacje i zgło­
szenia w biurze TKKF Df 
HiL przy ul. Bulwarowej (DMP’- 
tel. 43-37.

LOK zorganizowano i przepro­
wadzono VIII Dzielnicowe Za­
wody Strzeleckie o puchar prze­
chodni szefa DSzW i prezesa 
ZF LOK HiL. Zawody rozegrane 
były w dwóch kategoriach za­
wodników: juniorów i seniorów. 
Ogółem startowało 30 drużyn 3- 
osobowych.

W kategorii „seniorów” zwy­
ciężył zespół Zakładowego Od­
działu Samoobrony przy ZPT w 
składzie: T. Hoffman, A. Or- 
ezyński i J. Gasperowiez uzy-

tu
PTTK HiL

Dokąd pójdziemy?
DZIŚ

Hutnik — AZS SZS PM 
Tarnów, piłka ręczna męż- 
czysm II liga, godz. 18.

Hutnik — Stal St. Wola, 
koszykówka kobiet II liga, 
godz. 16.

Hutnik — Resovia. koszy­
kówka mężczyzn, o n ligę, 
godz. 28.

JUTRO
rewanże między tymi sa­

mymi zespołami kolejno o 
godzinie: 12, 10,14. Wszystkie 
zawody w hali Hutnika.

przed A. Orczyńskim z ZOS- 
ZPT — 79 pkt i W. Sprawskim 
Cementownia — 78 pkt.

Natomiast w klasyfikacji dru­
żynowej kategorii „juniorów” 
zwyciężyła drużyna Zespołu 
Szkół Elektrycznych nr 2 w 
składzie: A. Makuch, B. Skrzyp­
czak i J. Mitan uzyskując 197 
pkt przed zespołem z ZPT i Ze­
społu Szkół Mechanicznych — 
zdobywając puchar przechodni 
prezesa ZF LOK HiL. Zwycięz­
cami indywidualnymi w tej ka­
tegorii zostali: W. Hoffman — 
78 pkt przed J. Hoffmanem — 
70 pkt (obydwaj z ZPT) i B. 
Skrzypczak — 70 pkt.

Zwycięskie zespoły otrzymały 
nagrody rzeczowe ufundowane 
przez organizatorów zaś indywi­
dualni zawodnicy pamiątkowe 
medale i dyplomy. Zawody stały 
na dobrym poziomie, dostarczy­
ły uczestnikom wiele satysfakcji 
i emocji. Dzięki dobrej organi­
zacji przebiegły bardzo spraw­
nie. W czasie zawodów kilku za­
wodników zdobyło klasy sporto­
we strzeleckie. Imprezę obsłu­
giwał zespół sędziowski pod kie­
rownictwem głównego sędziego 
mjr mgr Józefa MAGIERY.

(HM)

Komisja O- 
chrony Przyro­
dy Zakładowego 
Oddziału PTTK 
HiL wspólnie z 
analogiczną ko­
misją działają 
cą przy oddzia­
le krakowskim 
PTTK organizu­
ją sejmik „Tu­
rystyka a śro­
dowisko przy­
rodnicze”.

Podczas sejmi­
ku, który odbę­

„Turystyka a środowisko przyrodnicze“
potrzeb załogi Huty im. Lenina — mgr 
Czesław Anioł.
• Formy działalności PTTK w zakre­

sie ochrony środowiska geograficznego — 
mgr K. Waksmundzki.

Podając tematy referatów wcześniej do 
wiadomości liczymy bardzo na przygoto­
wanie konkretnych wniosków, które sta­
ną się podstawą rzeczowej dyskusji nad 
^oblemami środowiska przyrodniczego.

Organizatorzy sejmiku proszą wszyst­
kich zainteresowanych o przesyłanie swo­
ich uwag i propozycji na temat zagospo­
darowania turystycznego Krakowa i oko­
lic do Oddziału PTTK Huty im. Lenina, 
Centrum Administracyjne, bud. S.

Wszystkich, którym sprawy ochrony 
przyrody, wypoczynku i rekreacji leżą na 
sercu zapraszamy w niedzielę 17 listopa­
da do sali teatralnej Huty na obrady sej­
miku.

PRZEJŚCIE GŁ. SZLAKÓW 
GÓRSKICH

Komisja Turystyki Górskiej Oddziału 
PTTK HiL organizuje — wzorem lat u- 
biegłych — przejście głównych szlaków 
górskich. Impreza ta odbędzie się w dniach 
od 1 do 15 września 1975 roku. Oto punkty 

startowe i docelowe: Ustrzyki Górne — 
Krynica, Krynica — Wisła, Kłodzko — 
Świeradów Zdrój. Komisja zabezpiecza u- 
czestnikom noclegi na trasie, których prze­
widywany koszt wyniesie 300 zł. Uczestni­
cy pokrywają też koszty przejazdu i wy­
żywienia. Wstępne zgłoszenia przyjmuje 
Biuro Oddziału PTTK HiL w budynku 
„S" centrum administracyjnego huty.

RAJD „ZŁOTA JESIEŃ“
Klub Młodego Turysty „Dymafki” orga­

nizuje doroczny rajd turystyczny „Złota 
Jesień”. Impreza odbędzie się w niedzielę 
10 bm. z metą kolo Jaskini Wierzchow­
skiej (Ojcowski Park Narodowy). Udział 
w rajdzie bierze młodzież hutnicza, głów­
nie mieszkańcy hoteli pracowniczych HiL

NARCIARZE JUŻ SZUSUJĄ
Zaczęło się już „białe szleństwo”. Nasi 

narciarze z Klubu Narciarskiego Oddzia­
łu PTTK HiL wydobyli już „deski” i go­
towi są do sezonu. Korzystając z dobrych 
warunków śniegowych w Zakopanem wy­
bierają się w niedzielę pod Tatry 
pierwsze ślizgi.

Dobrej jazdy!
JUtZY DANEK
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PRZODUJĄCE SZCZEPY 
HARCERSKIE

Już od kilku lat, nowohuc­
ka komenda Hufca ZHP im. 
Związku Młodzieży Polskiej pro­
wadzi pomiędzy podległymi jej 
szczepami współzawodnictwo 
harcerskie. W ramach tego 
współzawodnictwa oceniane są 
m. in.: udział w imprezach Huf­
ca, ciekawe inicjatywy własne w 
pracy harcerskiej, dyscyplina 
organizacyjna. udział w kon­
kursach. gospodarka szczepu i 
akcją letnia.

Na początku każdego nowego 
roku pracy harcerskiej, komen­
da Hufca ZHP dokonuje podsu­
mowania wyników współzawod­
nictwa za rok ubiegły. Ostatnio 
podsumowane zostało współza­
wodnictwo za rok harcerski 
1973/1974.

W grupie szczepów 
szkól podstawowych 
dowanie najwięcej 
we 
kał szczep im. 
wackiego działający przy Szko-

dużych 
zdecy- 

punktów 
współzawodnictwie uzys- 
szczep im. Bartosza Gło-

am

Gospodarski obrachunek

Z roku na rok zwiększamy 
kwoty, które w postaci 
zysku przekazuje huta do 

skarbu państwa. Tylko za 9 mie­
sięcy br. na dochód narodowy 
przekazaliśmy ponad 7 miliar­
dów złotych, tyle bowiem wy­
niósł zysk ze sprzedaży wyro­
bów hutniczych. Dynamiczny 
przyrost wielkości zysku pocho­
dzi przede wszystkim ze wzro­
stu wielkości sprzedaży oraz po­
prawy struktury wyrobów Ale 
nie tylko. Część — i to znaczna 
— pochodzi z systematycznej ob­
niżki kosztów produkcji zwła­
szcza nakładów na surowce 
materiały.

i

ZADANIE NIE TYLKO 
EKONOMISTÓW

Analiza wyników ekonomicz­
nych huty za 9 miesięcy br. wy­
kazała, że zakładany w planie 
przyrost akumulacji nie został 
w całości osiągnięty. Przyczyn 
tego stanu rzeczy jest wiele. 
Narastały one w ciągu całego 
roku i to już od chwili przyję­
cia przez KSR planu społeczno- 
gospodarczego huty. Do tego do­
szły następne niezależne od dzia­
łalności huty ujemne zjawiska 
jak wzrost cen na paliwa i enr- 
gię czy też ząwieszenie realiza­
cji niektórych zadań objętych

xPRZECZYTAĆ/-
Ukazały się kolejne broszury 

z serii ..Nauka dla wszystkich“. 
Wychodzi ona. jak już informo­
waliśmy przed kilkoma miesią­
cami, nakładem krakowskiego 
Oddziału PAN, a redagują ją 
przedstawiciele kilku dyscyplin 
naukowych — humanistycznych, 
przyrodniczych i technicznych. 
Nowa dziesiątka tytułów jest 
szczególnie zróżnicowana. Kra­
kowski architekt Mieczysław 
Tobiasz napisał broszurę pt. 
„Kraków przyszłości. Rozwój 
urbanistyczny miasta“. Do niej 
za chwilę powrócimy z uwagi 
na aktualność i znaczenie spo­
łeczne kwestii. Przyrodnicy zaj­
mują się natomiast następujący­
mi problemami: Tadeusz Li­
tyński, członek Akademii, 
rozważa różne sposoby nawoże­
nia na ziemiach polskich w prze­
szłości i obecnie: o wadze tej 
sprawy nie ma potrzeby dłu­
żej przekonywać w czasach o- 
gólnoświatowych dyskusji o pro­
blemie wyżywienia. Andrzej 
B o 1 e w s k i. również akade­
mik, informuje o najważniej­
szych kierunkach zainteresowań 
współczesnej mineralogii: przy- 
pomnijmy znowu, że racjonalna 
gospodarka zasobami minerałów 
jest szczególnie ważna w dobie 
kryzysu energetycznego. Janina 
Koczwańska zebrała doku­
mentację prasową na temat za­
grożenia środowiska przyrodni­
czego; wskazuje na czynniki 

le Podstawowej nr 115. Komen­
dantką tego szczepu Jest hm 
Irena Wolnik. Na drugim miej­
scu uplasował się szczep „Sło­
necznego Wzgórza” ze Szkoły 
Podstawowej nr 98. Szczep „Ko­
lorowy" ze Szk. Podst. nr 103 
zajął trzecie miejsce.

W grupie siczepów 1 małych 
szkół podstawowych pierwsze 
miejsce zajął szczep harcersi ze 
Szkoły Podstawowej nr 143, dru­
gie ze Szk. Podst. nr 77, trzecie 
ze Szk. Podst. nr 52.

W grupie szczepów drużyn 
Harcerskiej Służby Polsce So­
cjalistycznej, le szkól ponad­
podstawowych, zdecydowanie 
pierwsze miejsce zajął szczep 
im. Marii Dąbrowskiej z XI Li­
ceum Ogólnokształcącego. Ko­
mendantką tego szczepu była 
w ub. roku pracy harcerskiej 
druhna harcmistrz Władysła­
wa Rozwadowska. Drugie miej­
sce przypadło szczepowi z XVI 
LO. Trzecie miejsce w tej gru­
pie uzyskał Szczep im. K. K. Ba­
czyńskiego z Zespołu Szkół Me­
chanicznych. (js) 

ekono- 
realue 
powo-

programem poprawy gospodarki 
materiałowej.

Bardzo trudne zadani*  
miczne oraz nie zawsze 
programy przedsięwzięć 

OD 12 BM.
LOKALU 

W NOWEJ

II Oddział PKO 
ci« zawiadamia, że 12 bm. roz­
poczyna remont pomieszczeń w 
swej siedzibie przy os. Centrum 
„C“, blok nr 6, który potrwa 
do 11 grudnia br. Obsługa kaso­
wa i kredytowa klientów będzie 
w tym czasie przeniesiona do lo­
kalu PKO przy os. Wandy nr 
23. Godziny kasowe od 8 do 19, 
w soboty od godz. 8 do 18

Oddział PKO powiększy po­
nadto liczbę stanowisk obsługu­
jących klientów w Urzędzie Po­
cztowym nr 28, os. Wandy.

Za przejściowe utrudnienie w 
obsłudze, kierownictwo Oddzia­
łu PKO w Nowej Hucie uprzej­
mie przeprasza swych klien­
tów. (jd) 

gilli", Anny
scenie przesłuchania. Z aktorów 
wymienić, trzeba przede wszyst­
kim Andrzeja Kozaka, Janu­
sz* R. Nowickiego, Jacka Stra­
mę. Wacław* Ulewie«. Poza 
tym niezwykle dramatycznie 
rozegrali etiudę zatytułowaną

„Zagłada oddziału” Janusa 
Krawczyk i Wacław Ulewicz. a 
Władysława Bułkę, Andrzeja 
Kozaka i Jacka Stramę długo 
będzie się pamiętać za wstrząsa­
jącą scenę „Listów”.

Nowohuckie 
różni się od 
jednym ale 
szczegółem. Oto 
zaraz po podniesieniu 
rozlegają się znajome 
muzyki do filmu „Hubal" i na 
scenie pojawia się, wraz z czte­
rema filmowymi hubalczykami, 
Ryszard Filipski jako major 
Dobrzański i widzom przypom­
niana zostaje scena odczytania 
rozkazu o kapitulacji wydanego 
przez generała Kleeberga w 
dniu 5 października, po stocze­
niu ostatniej w kampanii wrześ­
niowej bitwy pod Kockiem. 
„A więc w całej Polsce — tylko 
my" — powtarza IIubal-Filipski 
na nowohuckiej scenie filmową 
sekwencję, po czym dopiero' 
rozpoczyna się przedstawienie. 

dują u niektórych zespołów i 
kierownictw huty brak ofen- 
sywności w działalności ekono­
micznej. Wytworzył się w nie­
których ogniwach zarządzania 
huty niezbyt właściwy stosunek 
do tych zagadnień gdyż tematy­
kę ekonomiczną pozostawia się 
tylko ekonomistom.

UWAGA NA 13 PENSJĘ!
Niewykonanie w pełni kosz­

tów produkcji, w kosztach za­
leżnych od zakładów bądź od 
wydziałów, spowoduje pomniej­
szenie wielkości 13 pensji pra­
cownikom umysłowym, dla któ­
rych w I kwartale br. określo­
no szczegółowe zadania. A to 
grozi — na podstawie wyników 
za 9 m-cy hr. *— kierownictwu 
i dozorowi Wielkich Pieców. 
Walcowni Wstępnej Wydz. Rur 
Zgrzewanych, Zakładom Stalow­
niczemu i Koksowniczemu. Naj­
większe — bo wynoszące aż 50 
proc, potrąceń — zagrażają wy­
działom Walcowni Gorącej 
Blach i Slabing oraz W-17 i W. 
Gazowemu.

Dyskusja prowadzona w Ra- 

gruntów. Kraków w 
będzie się rozbudo- 

inym niż dotychczas 
mianowicie na pra-

chorobotwórcze, które powstają 
w wyniku ingerencji człowieka 
w funkcjonowanie przyrody, na­
stępnie omawia dobre i złe sku­
tki chemizacji użytków rolnych, 
konsekwencje zanieczyszczania 
wody i powietrza, problem nara­
stających hałd odpadków i śmie­
ci itp.

Zapowiedziałem, że wrócimy 
jeszcze do prticy Mieczysław*  
Tobiasza. Dlaczego? Omawia on 
w niej m. in. założenia urbani­
styczne rozbudowy Krakowa, a 
to przecież każdego mieszkańca 
żywo interesuje. Otóż Tobiasz 
przypomina, że z powodu nie­
korzystnego mikroklimatu i pod­
mokłych 
przyszłości 
wywal w 
kierunku, 
wym brzegu Wisły w stronę Wie­
liczki i Skawiny. Chodzi rów­
nież o utrzymanie w stanie nie­
naruszonym wielkiego ogrodu 
warzywnego. czyli Prądnika 
Czerwonego i Białego.

Tylko cztery broszury z dzie­
dziny humanistyki: Marian S t ę- 
p i e ń przypomina Brunona Ja­
sieńskiego, pisarza-komunistę z 
okresu międzywojennego: Jan 
Paciawski omawia życie i 
twórczość Ksawerego Pruszyń- 
skiego; Andrzej Szyszko- 
Bohusz analizuje rozmiary i 
konsekwencje zjawiska społecz­
nego. jakim obecnie stały się 
dojazdy młodzieży do szkól; 
Adam S t a b r y ł a poświęcił 
swoją pracę „Ekonomizacji sy­
stemów technicznych i admini­
stracyjnych“ — kwestia ważna w 
dobie intensywnego usprawnia­
nia oraz unowocześniania zarzą­
dzania i organizacji

Myślę, że warto 
przeczytać.

JACEK

pracy.
te broszury

KAJTOCH

Współpraca DzRZZ i młodzieżą wlub. tygodniu odbyło się 
zebranie przedstawicieli 
Dzielnicowej Rady Zwią- 

Zawodowych i aktywu 
które- 
planu 
i ZD

i for-

zków 
młodzieżowego, w czasie 
go omówiono projekt 
wspólnych działań DRZZ 
ZMS na rok 1975.

Plan obejmuje zadania
my realizacji udziału młodzieży 
w programach społeczno-gospo­
darczych takich jak: rozwój so­
cjalistycznego współzawodnictwa 
pracy, usprawnianie gospodarki 
w zakładach pracy, doskonalenie 
pracy samorządów robotniczych, 
rozwój wynalazczości, doskona­
lenie kompleksowych progra­
mów ideowo-wychowawczych, 
kształcenie i dokształcanie pra­
cowników.

CW KLUBIE ZBOWiD)
Kombatanci Huty im. Lenina 

uczcili 57 rocznicę Rewolucji 
Październikowej uroczystą wie­
czornicą. Przybyłych na uroczy­
stość gości: V-konsula ZSRR J.

dzie Robotniczej HiL ujawniła 
źródła powstawania przekro­
czeń. Nie wszystko jest następ­
stwem’ przepięcia planu. Wiele 
jest do zrobienia przez poszcze­
gólne zakłady, czy wydziały. 
Przykładów na to dostarczyły 
m. in. zakłady ZO i Walcownia 
Zimnych Blach. Trzeb*  tam 
tworzyć bardziej sprzyjający 
klimat na wszystkich stanowis­
kach pracy.

Dowóz surowców i materiałów 
pomocniczych oraz wywóz goto­
wych wyrobów w rejonie huty 
zlecony jest prawie w całości 
załodze Transportu Kolejowego. 
Mimo stalćgo wzrostu dostaw 
przewozowych w wagonach 
PKP. przy prawie nie zmienio­
nych od lat warunkach tech­
nicznych, załoga Transportu ko­
lejowego ze swych zadań wy­
wiązuje się znakomicie.

KOLEJARSKI TRUD
Dokonując oceny gospodarki 

wagonami PKP w naszej hucie 
Rąda Robotnicza postawiła py­
tanie: jak w ciężkiej pracy za­
łodze PT pomagają odbiorcy 
taboru PKP?

Obok stałego, systematycznego 
wzrostu efektywności gospodar­
ki wagonami PKP uwidoczniły 
się również występujące trud­
ności. Usunięcie ich nie jest 
możliwe przez naszą hutę. Są 
one jednak często przedmiotem 
narad kierownictwa huty z 
przedstawicielami PKP bądź do­
stawcami.

Nastąpił dla kolejarzy naj­
trudniejszy okres ich pracy. 
Aby nadal dobrze wywiązywał: 
się ze swego zadania powinna 
nastąpić dla nich większa po­
moc. (Staż.)
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Blioteka
) techniczna poleca}

i
WITOLD PAWEI.SKI — 

„STEROWANIE TYRYSTO­
RÓW” Syg: 56145

— dla inżynierów projektują­
cych i eksploatujących układy 
tyrystorowe oraz jako literatura 
uzupełniająca dla studentów 
wydziałów elektroniki, elektro­
techniki i autonjatyki.

ALINA NOWAKOWSKA — 
BŁASZCZYK — „WODOCIĄGI 
i KANALIZACJA w PLANO­
WANIU PRZESTRZENNYM" 
Syg: 56136

— dla planistów przestrzen­
nych opracowujących plany za­
gospodarowania przestrzennego 
i dla wszystkich tych, którzy 
korzystają z planów do opraco­
wań projektowych wodociągów

JACOUES I. PAŃKOVE — 
„ZJAWISKA OPTYCZNE w 
PÓŁPRZEWODNIKACH". Syg: 
56141

• — dla pracowników nauko­
wych interesujących się zjawi­
skami optycznymi w półprze­
wodnikach oraz dla studentów 
wydziałów elektroniki i fizyki

KRYSTYNĄ CIASTON 

I.

Przebiegowi i realizacji po­
szczególnych założeń planu będą 
patronowały DRZZ, ZD ZMS. 
dyrekcja, rady zakładowe, za­
rządy ZMS.

W dyskusji poruszono wiele 
zagadnień dotyczących ruchu 
młodzieżowego w zakładach pra­
cy na terenie dzielnicy. Mówio­
no o trudnościach i środkach, 
które powinny je rozwiązywać. 
Ustalono, że współdziałanie 
Związków Zawodowych 1 orga­
nizacji młodzieżowych w dal­
szym ciągu będzie ukierunkowa­
ne na rzecz rozwiązywania spo­
łeczno-zawodowych, socjalno-by­
towych 1 ideowo-wychowaw­
czych problemów młodzieży.

(ka)
555M

RYNDINA i Sekr. KF PZPR 
HiL Józefa .WĘGLA powitał 
V-prez. mgr Józef BUGAJSKI. 
Okolicznościową prelekcję wy­
głosił poseł Kazimierz KURAS. 
Tow. J. Ryndin w swym wystą­
pieniu uwypuklił znaczenie re­
wolucji dla świata i osiągnięcia 
ZSRR. W części artystycznej 
wystąpili artyści scen krakow­
skich.

W ubiegłym miesiącu odwie­
dziły nas dwie wycieczki krajo­
we:
JBoWiD w Gorzowie 
członkami Koła ZWCh. 
oraz 50-osobowa grupa 
ków podróży wojskowo-history- 
cznej oficerów Sztabu General­
nego oraz ich rodzin.

kambatanci z Oddziału 
wraz z 
„Stylon” 
uczestni-

Po nowohuckiej premierze

Po „Zielonym Gilu” wyreży­
serowanym przez Ryszarda 
Filipskiego, komedii mu­
zycznej cieszącej się nadal o- 

gromnym wzięciem, w teatrze 
nowohuckim odbyła się kolejna, 
druga już w obecnym sezonie 
premiera. Tym razem sięgnięto 
po tekst „Dziś do ciebie przyjść 
nie mogę...", sztuki jakżesz pol­
skiej i jakżesz chwytającej za 
serce. Gdy przed kilku laty wy­
stawiono ją w warszawskim 
Teatrze Klasycznym, widzowie 
czekali na bilety po nocach, a 
po odegraniu około 700 przedsta­
wień (ilość spektakli chyb*  bez 
precedensu w dziejach polskiego 
teatru) — 100 tys. biletów nadal 
było wyprzedanych na dwa ła­
ta naprzód.

„Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę"... jest widowiskiem mu­
zycznym opartym o polska pio­
senkę wojskową, partyzancką i 
ludową. Wraz z kilkunastu etiu­
dami dramatycznymi spektakl 
tworzy jednolite w nastroju wi­
dowisko. w którym szczęśliwie 
skojarzono w teatralną całość 
prawdę o Polsce walczącej i pol­
skim losie. Taką prawdę, jaką 
znalazła ona odbicie w piosence 
z lat okupacji. Piosence opty­
mistycznej lub pełnej zamyśle­
nia. zadziornej i chwackiej, pio­
sence, która zawsze towarzyszy­
ła polskiemu żołnierzowi — od 
.Jeszcze Polska nie zginęła" po­

czętej na ziemi włoskiej, po 
„Okę” powstałą w Związku Ra­
dzieckim, 
śpiewany 
szawie, 
„Dziś do

¡kie lasy w czasach okupacji.
O moralnych i patriotycznych 

walorach piosenki 
Tadeusz Gajcy, jeden z 
tragicznie zmarłych 
warszawskich, napisał 
esej pt. „Płomienna 
Płomienna nuta — piosenka — 
zawsze towarzyszyła polskim 
żołnierzom wolności. Nasuwa się 
natychmiast pytanie, jaki też 
może być dziś, w Polsce budu­
jącej socjalizm, nasz stosunek

po ,,Marsz Mokotowa” 
w powstańczej War­

czy też po tytułową 
ciebie przyjść nie mo-

którą rozbrzmiewały pol- 

żołnierskiej 
plejady 
poetów 
piękny 
nuta”.

UROCZYSTOŚĆ 
PRZY POMNIKU 

OFIAR HITLERYZMU 
W os. Na Stoku, pod pomni­

kiem Ofiar hitleryzmu. w 
przeddzień ,,Święta Zmarłych”, 
odbył się uroczysty apel. W ob­
chodach przygotowanych przez 
ZD ZMS przy współudziale Ko­
misji Młodzieżowej PTTK oddz. 
w Nowej Hucie, wzięli udział

Czym się zajmuje Międzynarodowa 
Organizacja Obrony Cywilnej?

Do Międzynarodowej Organl- 
lacjł Obrony Cywilnej należy 
również i Polska. Stąd też war­
to wiedaieć, jakie są cele 1 Bada­
nia tej organizacji.

Ma on*  mianowicie m. In. 
rozwijać 1 utnymywać ścisłą 
łączność z organizacjami aajmu- 
jąeyml się ochroną oraz ratowa­
niem ludności 1 dóbr material­
nych, popierać powstanie i roz­
wój organizacji obrony cywil­
nej w krajach, w których jesz- 
czc ona nie istnieje oraz poma­
gać tym krajom w rozwijaniu 
obrony cywilnej. Powinna też 
popierać wymianę informacji, 
doświadczeń, kadr 1 rzeczoznaw­
ców między różnymi krajami w 
zakresie obrony cywilnej, za­
pewniać im odpowiednią pomoc 
techniczną, zbierać i rozprowa-

llllillllllllllllllllllilllllllllllll
WSPOMNIENIA 

Z BUŁGARII

dużą przyjemnością i saty- 
ludo- 
dzie-

Z 
sfakcją wspomina estrada 
wa ZDK „Budoslal“ swój 
sięciodniowy pobyt w Bułgarii.
Zespól zaproszony przez kombi­
nat górniczy „Marbas” przeby­
wał w Dymitrowgradzie, gdzie 
wystąpił z wieloma koncertami. 
Koncerty były przyjmowane nie­
zwykle gorąco a patriotyczna 
pieśń bułgarska wykonana przez 
Polaków wywołała u widzów łzy 
wzruszenia. Bułgarom podobaly 
się również polskie pieśni ludo­
we, tańce i stroje. (ka) 

do owego dziedzictwa minionych 
pokoleń, zmagających się he­
roicznie. z orężem w ręku, z 
niełatwym polskim losem? Od­
powiedź może być tylko jedna: 
piosenka żołnierska jest trwa­
łym zapisem uczynionym dla 
wszystkich Polaków i stanowi

ważną, niezbywalną część naro­
dowego depozytu.

Przedstawienie niezwykle sta­
rannie wyreżyserował Ireneusz 
Kanłcki, twórca warszawskiej 
inscenizacji z roku 1967, a zara­
zem, wraz z Lechem Budrec- 
kim, współautor spektaklu. Sce­
nografia Ireny Skoczeń, opraco­
wanie muzyczne Andrzeja Hun- 
dziaka. W przedstawieniu 
rze udział cały zespół 
Ludowego. Zwracają 
kreacje Fredy I.eniewicz jako 
Matki, Teresy Kaludy w „Wi-

bie- 
Teatru 
uwagę

i—■ ^»1 'V 
przedstawiciele ZBoWiD z 
zefem Bugajskim na

Jó-
czele.

apelu 
przez 
ZD :

: po- 
wi- 

ZMS

Zebrani wysłuchali 
ległych, odczytanego 
ceprzewodniczącego 
Janusza Dudka. Po występie or­
kiestry HiL, salwę honorową 
oddal oddział żołnierzy. Uroczy­
stość zakończyło złożenie wią­
zanek kwiatów, oraz zapalenie 
zniczów, (ka)

Or-
10-

17

diać Informacje »rai popalary- 
sować badania naukowe 1 
mlanę doświadczeń.

Statut Międzynarodowej 
ganizacji Obrony Cywilnej 
stał sporządzony w Monaco 
października 196« r. w językach 
angielskim, hiszpańskim, fran­
cuskim i rosyjskim.

Na pierwszym posiedzenia 
Zgromadzenia Ogólnego Między­
narodowej Organizacji Obrony 
Cywilnej w Genewie złożyli pod 
nim podpisy przedstawiciele 18 
państw świata.

JOZEF ROSKIEWICS

RF.MONT 
PKO 
HUCIE

w Nowej Hu-

Tomaszewskiej

przedstawienie 
warszawskiego 

dość
na

istotnym 
wstępie, 
kurtyny, 
dźwięki
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Smarkule" od lewej: Urszula Kwaśnick», Jolanta Ujdak. Celina Bochenek, Joanna Ilnicka, 
Lucyna Florczyk, Dorota Bojdo, Barbara Adamczyk.

DO WIELKIEGO TYRNOWA 
z uśmiechem i piosenką

^Prezentacje dorobku Ziemi 
Krakowskiej“ w Wielkim Tyr-i 
nowie — dawnej stolicy Bul-' 
garii, miały tego roku szcze­
gólnie uroczysty charakter. 
Dokonano bowiem przeglądu 
30-letniego dorobku naszego 
regionu w różnych dziedzi­
nach. „Smarkule“ — zespół 
wokalny ZDK HiL zaprezen­
towały tutaj swój dorobek ar­
tystyczny.

Po 8 latach pracy i krajo­
wych sukcesach rozśpiewane 
dziewczęta z Nowej Huty do­
czekały się tak zaszczytnego 
wyróżnienia. Z bułgarską wi­
downią zetknęły się już dwa 
lat*  temu goszcząc w Popowie 
na zaproszenie tamtejszego 
Domu Kultury. Występowały 
wówczas w dużym widowisku 
ludowo-artystycznym wraz z 
kilkoma zespołami artystycz­
nymi „Budostalu“. Teraz re­
prezentowały samodzielnie i 
Nową Hutę, i cały krakowski 
region. Duża odpowiedzialność 
* z tym trema...

za klapy marynarki i wciąg­
nął do mieszkania. O próbie 
włamania zawiadomił milicję.

Funkcjonariuszom MO także 
wydały się podejrzane tłuma­
czenia — jak wynikało to z 
przedstawionych dokumentów 
— Konstantego W. wobec cze­
go postanowili amatora wodo­
ciągowej wody zatrzymać. 
Wdrożono odpowiednie do­
chodzenie. Szybko okazało tię, 
że próba włamania w os. 
Szkolnym nie jest jedynym 
przestępnym „grzeszkiem" pa­
na Konstantego.

13 maja zastano go mysz­
kującego w jednym z pokoi

Na scenie wielkotyrnow- 
łkiego teatru, „Smarkule“ po­
czuły się jednak jak zawsze 
swobodnie. Piosenką podbiły 
publiczność. Otrzymały gorące 
oklaski i kosze kwiatów. Ko-

Jesienią liście zawsze mają swój urok. Jednych nastrajają 
nrlsneliolijnie... innym przypominają o sprzątaniu ulic.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

»0«SW
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2YJMY... KRÓCEJ
Czytałem kiedyś w prasie, 

iż w Związku Radzieckim, w 
górach Kaukazu, w Uzbekista­
nie, Gruzji i innych krainach 
żyją ludzie ponad sto lat. Swą 
długowieczność i doskonałą 
kondycję zawdzięczają m. in. 
jogurtowi, który stanowi ich 
główny napój.

Telewizja i inne publikato­
ry też reklamują ten wspania­
ły, biały płyn. Natomiast zu­
pełnie odmiennego zdania jest 
nasz producent jogurtu, czyli 
Zakłady Mleczarskie w Krze- 
»'awicach, które nie tylko do­
starczają niezwykle znikome 
ilości owego napoju do skle­
pów pod pozorem braku po­

Było majowe popołudnie. 
Zdzisław P. po powrocie z 
pracy uciął sobie poobiednią 
drzemkę. Sjestę właścicielowi 
mieszkania w os. Szkolnym 
przerwały dziwne odgłosy do­
chodzące z przedpokoju. Nie 
było wątpliwości: najwyraź­
niej ktoś manipulował w zam­
ku wejściowych drzwi.

Zdzisław P. energicznym ru­
chem nacisnął klamkę. U7 
progu stał starszy pan naj­
wyraźniej zaskoczony niespo­
dziewanym dla siebie obrotem 
sprawy. Intruz szybko jednak 
opanował zdenerwowanie. 
„Szukam — tłumaczył — 
szklanki wody i dlatego poz­
woliłem sobie zapukać do 
drzwi pana mieszkania”.

Zdzisław P. właściwie oceni! 
^ąlibi” nieznajomego. Po pier­
wsze gdy ktoś chce napić się 
wody, to po prostu naciska 
przycisk dzwonka a nie mani­
puluje w zamku, a po drugie 
— co jest już zupełnie logicz­
ne — przypadkowy przecho­
dzień prosi o szklankę na 
parterze lub pierwszym pię­
trze nie zaś na najwyższej 
kondygnacji. Zestawienie fak­
tów nie pozostawiało złudzeń, 
że ów stojący w progu star­
szy pan jest najzwyklejszym 

świecie włamywaczem. 

lej ne koncerty w Okręgowym 
Klubie Młodzieżowym i do­
mach kultury przyjmowane 
były z dużym aplauzem i u- 
znaniem, a piosenka „Hej 
Bałkan“ przygotowana spec­
jalnie na tę uroczystość w ję­
zyku bułgarskim wzbudzała 
za każdym razem falę entu­
zjazmu.

W miejscowości Elena (36 
km od Wielkiego Tymowa) 
nasze „Smarkule“ bisowały 
swoje piosenki dwukrotnie. W 
Strażicy spotkała je równie 
serdeczna atmosfera. W Paw- 
likeni powitał „Smarkule“, 
wielki, odręcznie wymalowa-

Wielkie święto mieszkańców

OSIEDLE ZIELONE
wśród najgospodarniejszych
W ubiegłym tygodniu aktyw 

społeczny os. Zielonego prze­
żył swoje, wielkie święto. Bez­
pośrednią okazją do spotkania 
mieszkańców osiedla i przed­
stawicieli Urzędu Dzielnico- 

pytu, ale nawet zapominają o 
przekazywaniu go po zapłace­
niu abonamentu miesięcznego.

Jeden z naszych czytelników, 
potencjalny kandydat na Ma- 
tuzalema (który żył ponoć 200 
lat) zapłacił za dostarczanie 
jogurtu w miesiącu listopadzie, 
w sklepie nr 408. Do dn. 4 bm. 
otrzymał jedną butelkę, a bar­
dzo miła i uprzejma kierow­
niczka sklepu tłumaczyła, iż w 
dni świąteczne i niedziele. Za­
kłady jogurtu nie dostarczają. 
Sklep nie otrzymał go również 
w dniu 4 listopada mimo po­
twierdzenia zamówienia. Czyż­
by Dyrekcja Zakładów Mle­
czarskich była przeciwna dłu­
gowieczności?

(ES)

Nieznajomy najukladniej iak 
tylko umiał przepraszał wła­
ściciela mieszkania za najście 
próbując jednocześnie zgrab­
nie się ..ulotnić" z wielce iuź 
..zagrożonego" terenu. Zdzisła­
wa P. nie zwiodły jednak ani 
tłumaczenia, ani układne u- 
klony włamywacza. Bezcere­
monialnie wziął go po prostu

Kronika sądowa 

Szklanka wody

ny afisz. Tutaj też przypadł 
500 występ w historii zespołu, 
a w darze — najwięcej kwia­
tów od organizatorów i wi­
downi.

Każdy dzień pobytu w Wiel­
kim Tymowie i jego malowni­
czym okręgu dostarczał wiele 
niezapomnianych wrażeń. Wi­
zyty, towarzyskie wieczorki, 
wycieczki w chwilach wol­
nych od prób i koncertów u- 
zupełniały nasz program po­
bytu na gościnnej ziemi buł­
garskiej. Żegnano nas z żalem 
i nadzieją na nowe spotkanie.

ADAM ŻARNOWSKI

wego był finał konkursu na 
„Najgospodarniejsze osiedle 
Nowej Huty". W konkursie 
tym osiedle Zielone zdobyło 
jedno z czołowych miejsc. Jest 
to wspólny sukces mieszkań­
ców, młodzieży z Zasadniczej 
Szkoły Elektrycznej nr 2. Szko­
ły Podstawowej nr 102. TPD 
nr 8 i zakładów opiekuńczych 
osiedla — „Budostalu” nr 1 
i nr 3.

Wymienionym szkołom i or­
ganizacjom społecznym wrę­
czono szereg nagród rzeczo­
wych. a poszczególnym mie­
szkańcom.-^ dyplomy 25-lecia 
Nowej Huty.

Uroczystość uświetniono bo­
gatym programem artystycz­
nym. związanym tematycznie 
z jubileuszem naszej dzielnicy 
i 57-rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, w wy­
konaniu dzieci z świetlicy os. 
Sportowego i młodzieży Tech­
nikum Elektrycznego.

(okt)

ODCZYT W KLUBIE 
„ABSTYNENT“ 

Kierownictwo Klubu „Absty­
nent” w Nowej Hucie zaprasza 
swych członków i sympatyków 
na prelekcję o Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październi­
kowej. którą wygłoszą kol. kol. 
Stefan Zabagłs i Henryk Kęp­
ski. Prelekcja odbędzie się w 
lokalu klubowym os. Słonecz­
ne 14, w dniu 9 m. o godz. 18.

Gd)

Domu Młodego Robotnika. Na 
pytanie mieszkańców co jest 
przyczyną wizyty. Konstanty 
W. odpowiedział, że szuka ti- 
bikacji. Było to tłumaczenie 
naiwne, jako że wejście do 
toalety było wyraźnie oznako­
wane.

Niepowodzenie w Domu 
Młodego Robotnika nie znie- 

chęeilo Konstantego W. w po­
szukiwaniach łatwego, zło­
dziejskiego łupu. Tego samego 
dnia przychwycono go w szat­
ni nowohuckich „Delikatesów”. 
Tutaj także tłumaczył się swo­
imi naturalnymi potrzebami, 
które zmusiły go do poszuki­
wania ubikacji.

Wprawdzie Konstanty W. 
nie dokonał żadnej kradzieży, 
usiłował jednak dokonać prze­
stępstwa. Że jego plany nie 
zostały zrealizowane stało się 
to wbrew woli złodzieja. Po­
nieważ nasze przepisy karne 
w równym stopniu karzą za­
miar dokonania przestępstwa

DELEGACI 
HiL i dzielnicy 
na IX Zjazd 

TPPR
Zjazd Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej odbył się w 
dniach 6 i 7 XI, czyli w dniach 
obchodu 57 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. W 
Zjeździe uczestniczyli: przewod­
niczący Zarządu Dzielnicowego 
TPPR tow. Janusz Engel i prze­
wodniczący ZF TPPR w HiL, 
tow. Tadeusz Szwaczek.

Obydwie organizacje z terenu 
Nowej Huty należą do najwięk­
szych w kraju. Na terenie dziel­
nicy organizacja TPPR liczy 
28 tysięcy członków indywidual­
nych i 30 zbiorowych a w HiL 
12 i pół tysiąca członków.

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej powstało wraz z 
rozpoczęciem budowy Nowej 
Huty. Na początku zorganizowa­
ne zostało koło TPPR, a potem 
organizacja ta systematycznie 
wzrastała. TPPR w Nowej Hu­
cie jako jedna z nielicznych w 
kraju posiada własny klub, w 
którym od 17 lat prowadzi dzia­
łalność na rzecz umacniania 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Od 
samego początku Towarzystwo 
utrzymuje ścisłe kontakty z 
Konsulatem Generalnym ZSRR 
w Krakowie, jak też od wielu 
lat z Domem Kultury Radziec­
kiej w Warszawie.

Nasi delegaci przedstawili na 
IX Zjeździe TPPR dotychczaso­
wy dorobek obydwu organizacji. 
O przebiegu obrad Zjazdu napi- 
szemy w następnym numerze 
„Głosu".
tniłłiiiiiiiiiiiiHmnHnłfnjnn

ALTANKOWE 
MALOWIDŁA

Okazuje się, że niektórzy 
działkowcy, parają się nie tylko 
warzywnictwem, ale też twór­
czością malarską. Poniżej pre­
zentujemy na zdjęciu, przykład 
„altankowego malarstwa”.

W oryginale, można je obej­
rzeć w pracowniczych ogródkach 
działkowych w ’.listrzejowicaeh, 
Czyżynaęh, przy al. Lenina.

i
ioi A

Fot. O. HUTNICKI

jak i już popełnione -przestęp­
stwo, przeciwko Konstantemu 
W7, skierowano do sądu akt 
oskarżenia.

W trakcie przewodu okazało 
się, że Konstanty W. nie no 
raz pierwszy staje przed obli­
czem Temidy. W 1971 roku o- 
trzymal karę 10 miesięcy poz­
bawienia wolności za kradzież, 
w roku 1972 1 rok. podobną 
karę sąd orzekł w 1973 roku. 
Konstanty W7, na wolność wy­
szedł 9 maja br. W kilka dni 
potem, bo już 13 maja, po­
nownie postanowił „zakoszto­
wać” złodziejskiego procederu. 
Efektem recydywy było kolej­
ne aresztowanie.

Konstanty W. nie próbował 
sugerować sądowi swojej nie­
winności. Jest zbyt doświad­
czonym przestępcą aby liczyć 
na powodzenie naiwnych wy­
krętów. Spokojnie wysłuchał 
czwartego już w swoim życiu 
wyroku.

Tym razem orzeczono karę 
roku i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności, a także grzywnę w 
wysokości 2 tys. zł. Jednocześ­
nie sad postanowił oddać 
Konstantego W. po odzyskaniu 
wolności pod nadzór ochronny 
na przeciąg lat czterech.

J, HAflDEREK

CO
TYGODNIU

KINA
ŚWIT godz. 16.00 i 10.15 „Po­

top” prod. polskiej, od 11 lat.
ŚWIT mała sala od 5 do 8 

bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 
„Komisarz Pope" prod. wło­
skiej, od 15 lat, od 9 do 12 bm. 
godz. 15.00, 17.00 i 19.00 „Korze­
nie prawdy” prod. radzieckiej, 
od 13 do 16 bm. 15.00, 17.15 i 
19-30 „Niebieski żołnierz” prod. 
USA, od 18 lat.

ŚWIATOWID od 5 do 9 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Zapa­
miętaj imię swoje” prod. ra­
dzieckiej, od 10 do 13 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Wódz Pru­
sów” prod. radzieckiej, od 14 
do 16 bm. godz. 16.00 „Żółto­
dziób” prod. radzieckiej, od 14 
do 16 bm. godz. 18.00 i 20.15
„Szach królowej brylantów" 
radź, od 15 lat.

ŚWIATOWID mała sala od 7 
do 19 bm. godz. 15.00, 17.15 i
19.30 „Bolesław Śmiały" prod. 
polskiej, od 15 lat, od 11 do 13 
bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 
„Wilk morski" prod. rumuń­
skiej, od 15 lat, od 14 do 17 bm. 
godz. 15.00, 17.30 i 20.00 „Eldo­
rado" prod. USA, od 15 lat.

SFINKS od 7 do 10 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Nocny cow­
boy" prod. USA, od 18 lat, od 
11 do 13 bm. godz. 16.00, 18.00 
i 20.00 „Ślub bez obrączki" prod. 
czechosłowackiej, od 15 lat, od 
14 do 17 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Zazdrość i medy­
cyna” prod. polskiej, od 15 lat.

TEATR LUDOWY
9 i 10 bm. godz. 19.15 „Zie­

lony gil", 11 bm. teatr nie­
czynny, od 12 do 14 bm. godz.
19.15 „Zielony gil", 15 bm. godz.
19.15 „Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę”.

KLUBY
MPiK. plac Centralny 15. XI. 

godz. 17.30 — „Spotkanie przy 
samowarze”, program z udzia­
łem E. Ciepieli, B. Omielskicj, 
M. Korabicz, J. Matwiszyna, J. 
Polońskiego, M. Czecha, przy 
fortepianie P. Bieńkowski.

ZDlt, ul. " Majakowskiego 2 
J7. XI., godz. 18130 — Klub Mi- 
'iośników- Teatru, “ spofkame z 
reżyserem teatru ziemi kra­
kowskiej w Tarnowie R. Sma- 
rzewskim. — 13. XI. godz. 17.30
— Konsultacje dla plastyków
amatorów, prowadzi prof. W. 
Iłodys. — 14. XI. godz. 19.30 — 
Klub Miłośników Teatru „Eks­
peryment”, spektakl w wyko­
naniu aktora ziemi krakowskiej 
w Tarnowie. — 15. XI. godz. 
19.00 — DKF, „Rowerzyści”,
film prod. jugosłowiańskiej.

ZDK „Kuźnia”, os. Złotego 
Wieku 9. XI. godz. 17.00 — So­
bota dla hutników, program dla 
pracowników Wydziału P-63 
HiL, — 11. XI. godz. 18.00 —
„Kwiaty jako tworzywo plas­
tyczne", otwarcie wystawy He­
leny Naksianowicz. — 14. XI.
godz. 18.00 — „Eksperyment"
spektakl w wykonaniu aktora 
ziemi krakowskiej w Tarnowie. 
15. XI. godz. 18.00 — „Moja ro­
dzina”, spotkanie z red. „Maga­
zynu Rodzinnego".

„Klub Młodych", os. Młodoś­
ci. 10. XI. godz. 11.00 — Zakoń­
czenie Konkursu Hoteli Robotni­
czych o puchar „Trybuny Lu­
du". 11. XI. godz. 18.30 — „Try­
buna obywatelska” spotkanie z 
dyr. „Teatru Ludowego” R. Fi- 
lipskim. — 12. XI. godz. 18.30 — 
„AKF — Nowa Huta", program 
materiałów archiwalnych, cz. I.
— 14. XI. godz. 18.30 — Klub
Fotografików Amatorów, spot­
kanie z Adamem Bujakiem. — 
15. XI. godz. 18.30 — Program 
jazzowy, wystąpi Paweł Birula 
i „Grupa 100”.

ZDK „Budostal" os. Złota Je­
sień. 11. XI. godz. 17.00 — Spot­
kanie z uczestnikami Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, Wła­
dysławem Kowalskim, dla ju­
naków 141 OHP. 12. XI. godz
19.15 — Refleksje z X Mis­
trzostw Świata w Monachium.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10.00 „Legenda o 
pociągu pancernym" — film 
pr. węg., 15.10 Redakcja szkol­
na zapowiada, 15.40 TV^Infor- 
mator Wydawniczy, 16.10 Dla 
dzieci: Sobótka, 16.30 „Piękniej­
sza niż niebo i morze” — film 
dok. prod. poi., 17.10 „Spotkajmy 
się na antenie", 18.10 Reportaż 
z cyklu „Światłoczuły notat­
nik”. 18.30 Mag. kult. „Pegaz",
19.30 Monitor, 20.20 „Strzał w 

9■

ciemności” — film pr. USA, 22.30 
Timur Zulfikarow: ,,Narzs£ze- 
ni” — pr. TV radź.

NIEDZIELA: Pr. z cyklu „Bieg 
po zdrowie”, 9.00 Dla mł. widz.: 
Teleranek, 10.35 Z cyklu „Drogi 
zwycięstwa" film dok. pr. poi. 
pt. „Tagebuch — dziennik dr 
Hansa Franka”, 12.45 „Ludzie 
naszej wsi” — pr. wiej., 13.00 
„Od Tatr do Bałtyku", 13.40 Te­
leturniej: „Koszalin — Warsza­
wa”, 14.40 Dla dzieci: „Fujarka”
— film pr. gruziń., 15.10 „Nie 
tylko dla pań", 15.40 „Lektury 
Pegaza”. 15.55 Pr. z cyklu „Przy­
jąć czy odrzucić”, 17.05 „Reflek­
sje obywatelskie”, 17.20 „Tele- 
Echo”, 18.15 Mag. sport., 19.15 
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.20 
„Złoto” film pr. poi. z cyklu 
„Najważniejszy dzień życia", 
21.25 Pr. rozryw. TV NRD, 22.15 
Mag. sport.

PONIEDZIAŁEK: 15.55 NURT,
16.40 Dla dzieci: „Zwierzyniec’,
17.30 „Echo stadionu”, 18.10 Pr. 
redakcji ekonom., ,18.45 „Światło­
czuły notatnik”, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.20 Teatr TV 
Leonid Zorin: „Przejazdem",
22.20 Pr. muzyczno-baletowy.

WTOREK; — 10.00 i 12.00 Pr. 
dla szkół, 10.45 i 20.20 „Jak har­
towała się stal” — ode. V filmu 
pr. radź., 16.40 Pr. dla dzieci. 
17.10 Pr. publieyst., 17.40 Studio 
Telewizji Młodych, 18.40 „Eure­
ka”, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 21.25 Mag. spraw międz. 
„Świat i Polska”, 22.10 Pr. roz.

ŚRODA: 9.00 Pr. dla szkół, 
9.35 i 20.20 film pr. iranc. z serii 
„Arsen Łupin”, 12.05 Pr. dla 
ml. widz., 17.10 „Artur Becker” 
(ode. IV), 18.00 Pr. sport., 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 21.40 
„Artyści, których podziwiamy".

CZWARTEK: 10.30 „Jak w ki­
nie” — film fab. pr. jug., 15.30 
Dziennik, 16.40 Ekran z brat­
kiem, 17.40 Popularne arie ope­
retkowe, 18.05 Kronika, 18.20 
Poligon, 18.50 Test, 19.05 Przy­
pominamy, radzimy, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.20 
Teatr sensacji: „Tajny agent", 
21.25 Czym żyje świat, 21.55 
Wiad. sport.

PIĄTEK: 16.30 Dziennik, 16.40 
Pora rid-Tćlesfora, 17.15 WF re­
ceptą na zdrowie, 17.40 Dla n:t.: 
Spotkanie z naczelnikiem ZHP 
J. Wojciechowskim, 18.20 Krom­
ka, 18.40 Fakty, opinie, hipotezy,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.20 „Mój program” przedstawia 
Ryszarda Hanin, 21.20 Panora­
ma, 22.00 Wiad. sport.

PROGRAM n

SOBOTA: 16.45 „Koncert w 
Sukiennicach", 17.10 „Ziębice” — 
pr. z cyklu „Miasta o sobie",
17.40 „Sztuka plakatu", 18.25 
„Wielka ziemia" — film dok. 
pr. radź., 20.20 „W krainie ope­
retki radzieckiej” — pr. TV mo­
skiewskiej, 21.30 Wieczór autor­
ski — spotkanie z B. Rolińskim
— red. nacz. „Życia W-wy”.

NIEDZIELA: Dom na Starej 
(rep.), 14.10 „Grażyna Bacewi.z"
— film dok. pr. poi., 15.00 Mag. 
krajów socjalistycznych, 15.30 
Dla mł widz.: „Przy kominku”, 
16.00 „Pociąg Przyjaźni" — film 
dok., 17.00 Występ Zespołu Pie­
śni i Tańca Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich, 17.50 Świąt, 
obyczaje, polityka, 18.20 „Tajem­
nica doliny Boscombe” — film 
pr. ang. z serii „Przygody Sher- 
locka Holmesa”, 20.20 Warszaw­
ska Jesień, 21.05 „Solaris" (cz. 
II), 22.25 Pracownicy morza.

Pierwszy ty­
dzień listopada 
minął pod zna­
kiem lepszej po­
gody niż była 
w październiku.

Temperatura była wprawdzie 
niewysoka, ale aż cztery dni 
były choć w części słoneczne i 
bez deszczu. O pogodzie decydo­
wał wyż, którego centrum 
przemieszczało się nad Polską z 
zachodu na wschód. W najbliż­
szych dniach pogoda będzie na­
dal zmienna, raz pochmurna i 
dżdżysta, to znowu z zachmu­
rzeniem niewielkim. Tempera­
tura wahać się będzie w gra­
nicach od 4 do 8 stopni, w po­
godne noce występować będą 
kilkustopniowe przymrozki. Li­
czne mgły i zamglenia. W gó­
rach w dalszym ciągu zima. W 
partiach szczytowych Tatr po­
krywa śnieżna przekroczyła już 
1 m grubości, w Zakopanem le­
ży ponad 30 cm śniegu.

__  PROMYK
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Jak poznać

więc i pan więcej nie

ja jestem z Afryki i 
tu zimno pod dwoma

Anegdoty
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Mądrej
głowie dość
przysłowie

O LISTOPADZIE

syna 
ostat-

£ W listopadzie kobieciny przę­
dą swe kądziele, a co świę­
to, co niedziele, brzęczy gdzieś 
wesele.

• Jaka pogoda listopadowa taka 
i marcowa.

Q W listopadzie kapusty pełne 
kadzie.

d Grzmot listopada dużo zboża 
zapowiada.

0 W listopadzie grzmi, rolnik 
dobrze śni.

• Deszcze listopadowe budzą 
wiatry grudniowe.

— Jak długo możesz jedno­
cześnie kochać dwie kobiety?

— Tak długo, aż jedna z nich 
na to nie wpadnie.

PO ŚLUBIE

że to 
na pewno nie jest ani rozsądne 
ani przyzwoite, skoro chce wyjść 
za takiego jak ty!

JAK DŁUGO?

PERSWAZJA
Matka chcąca odwieźć 

od żeniaczki, sięga już po 
ni argument:

— Zrozum, mój drogi,

£ Listopada ściele wody — na 
łąki wielkie przygody.

0 Gdy w listopadzie liść 
szczytach drzew trzyma, to 
w maju na nowe liście spad- 
nie zima.

iiiniiiiiiniiiniiiuinniiiinniininuiiimiiiiiiiiiiiiniiiiimmiiniiiiiiiiiiiinniiiiiminnniniiniiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHin

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM
Po rozwiązaniu krzyżówki, 

litery w polach ponumerowa­
nych dodatkowo w prawym dol­
nym rogu, czytane w kolejności 
•dl — 4ś utworzą hasło, które

11

Gdy w listopadzie od połud­
niowego kraju grzmi, znaczy 
niepłodność wszystkiego.

• Jeśli kret jeszcze późno w li­
stopadzie ryje, na Nowy Rok 
komar wpadnie w bryje.

• Deszcz w połowie listopada 
tęgi mróz w połowie stycz­
nia zapowiada.

• W listopadzie goło w sadzie.

pani do naszego teatru: 
tam musiałabym grać.

— Mozę przejdzie
— Po co, przecież

wystarczy nadesłać jako roz­
wiązanie krzyżówki.

Poziomo: 1. recepta na danie, 
5. mocny sznurek, 9. gatunek 
wierzby. 10. trąd, 11. tam Napo­
leon III został wzięty do niewo­

HflWAŁY - BAN AŁY

— Powiedz mi, jak to się sta­
ło, że się to końcu ożeniłeś?

— To było tak: przed ślubem 
fatalnie się czułem w domu i 
poza domem. A teraz przynaj­
mniej czuję się świetnie poza 
domem.

li, 12. wojskowy policjant, 13- 
stan bez dźwięków i hałasów, 
15. miasto wojewódzkie, 17. 
nowotwór dobrotliwy w nosie, 
20. krewni ze strony ojca, 22. 
walący się budynek, 24. żyw­
ność, pokarm. 25. broda umiar­
kowana, 26. sezonu lub z żelaza,
27. ciecz z wygotowanych ziół,
28. tamtędy wiodła droga K. 
Pruszyńskiego, 29. imię męskie — 
dziś rzadkie, 31. sygnał o nie­
bezpieczeństwie, 34. komplet 
kart, 37. zajęczy tłuszcz. 39. 
zbiorowa prośba do władz. 40. 
„najpiękniejsze słowo świata",
41. bywa dobry i szubiericzny,
42. prawy dopływ środk. Warty,
43. sejmowa, lekarska, 44. ro­
dzaj koła zębatego.

Pionowo: 1. kapitalistyczna 
MO, 2. legat, 3. piasek przy mo­
rzu, 4. o sianie ciepło i z uczu­
ciem, 5- wyprawa myśliwska, 
wojenna w Afryce Wsch.. 6. pa­
pier z tekstem, 7. emblemat, 
symbol, 8. lichy przedmiot, 14. 
narty nie do skoków, 16 zwie­
dza sobie różne kraje. 17. wysy­
sa krew. 18. chłodziarka, 19. 
plan, układ zamierzonych czyn­
ności. 21. część rękojeści szabli, 
23. autor „Zaczarowanego koła", 
jasełek „Betlejem polskie“, 28. 
notes liliput, 30 zastępowała 
wielki piec zanim go wynale­
ziono, 32. matka Apollina, 33. 
średniowieczny bez skazy, 35. 
wezwanie do broni, alarm. 36. 
punkt na niebie określający kie­
runek ruchu Słońca względem 
wybranej grupy gwiazd, 37. ty­

murzyna
Jeden z najdłużej piastujących 

ongiś funkcję kierownika Do­
mu Akademickiego przy Kra­
kowskich Błoniach, pan Józef 
Buszek, znany był z bardzo do­
brego serca dla swoich podopie­
cznych. Również zawsze szczycił 
się tym. iż w jego domu miesz­
kało szereg wybitnych osobis­
tości, między innymi premier, 
kilku ministrów itp.

Pewnego razu przychodzi do 
niego jeden ze studentów afry­
kańskich, studiujących w Aka­
demii Górniczo-Hutniczej z 
prośbą o dodatkowy koc, żaląc 
się. że jest mu zimno.

— Wcale nie myślę, robić dla 
pana wyjątków. odpowiedział 
kierownik Buszek. Wszyscy stu­
denci mogą otrzymać tylko po 
dwa koce, 
dostanie.

— Ale 
mnie jest
kocami, żalił się czarny student.

— To dlaczego pan od razu 
nie mówi, żeś pan murzyn?

Wopóty... stare jak świat
Ci, którzy dotąd kłopoczą się 

z problemami mieszkaniowymi, 
na pocieszenie, kilka faktów 
sprzed paru tysięcy lat, wy­
branych z Pisma świętego. (Tu­
wim „Cicer cum Caule" str. 35).

Potem wyszedł Lot z Zoar... 
ale mieszkał w jaskini, on i dwie 
córl ł jego (I Mojż. XIX, 30).

Błądzili po puszczy, po pusty­
ni bezdrożnej, miasta dla miesz­
kania nie znajdując (Psalm 
CVll, 4).

Któż mi da na puszczy gospo­
dę podróżnych? (Jerem. JX).

Miejsca nie mieli w 
(św. Łukasz 11, 7).

Liszki mają jamy 
niebieskie gniazda, 
Człowieczy nie ma 
głowę skłonił (św. Łukasz IX).

gospodzie

i ptaszki 
ale Syn 
gdzie by

tuł nadawany w Indiach osobom 
znamienitym, 38. obrzmienie, 
guz zapalny (wspak).

Wśród czytelników, którzy na- 
dcślą prawidłowe rozwiązanie 
do dnia 15 bm„ rozlosowane zo­
staną nagrody — bony książko­
we po 100 zł.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NR 44
Poziomo 1. kominek. 6. komi­

nek, 6. komisja, 10. liana, 11. nu­
mer. 12. Rosja. 13. kampanila. 
14- graca. 16. trasa. 18. karawan. 
22. słonko, 2. istota. 26. niewola, 
27. struna, 28. Seneka, 30. rozsa­
da. 34. rabat. 37. wakat, 39. re- 
welersi. 40. Troja, 41. rumak, 42. 
gunia, 43. gromada. 44. tokarka.

Pionowo: 1. kunigas, 2. mam- 
ka, 3. norka. 4. klamka. 5 Para­
na, 6. Kalina, 7. Marat, 8 sesja, 
9 Alabama. 15. cenzura. 17. ro­
tunda, 18 konar, 19. rzecz. 20. 
wiola. 21- Niasa, 23. lut, 25. tok, 
27. strateg, 29. antykwa, 31. od­
waga. 32. Solina, 33. Dorpat, 35. 
błoto. 36. trawa, 37. Wirek, 38. 
komar.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 43 WYLOSOWALI:
1. Józef Mazur, Kraków ul. 

Widok 8/30, 2. Maria Redych, 
Na Ustroniu 3/24. 3. Teresa Zu­
bel, Na Lotnisku 20/125, 4. Kazi­
mierz Bochenek, os. Centrum B 
9/19, 5. Józef Wożniczka, os. Tea­
tralne 30/2.

Uwaga: bony wvsvlamv pocz­
tą-

lłgłndy 
nowohuckie

kowa do Sandomierza, 
gdzie kończą się tereny, 
których stoi huta, nieomal na­
przeciwko, widać szerokie po­
la układające się faliście. Tam 
zaczyna się miejscowość Wy- 
ciąże. Niewielka, lecz licząca 
sporo wieków, znana już by­
ła w czasach wczesno-piastow- 
skich. Na temat genezy nazwy 
miejscowości i jej początku 
wypowiada się legenda, którą 
opowiedziała nam mieszkanka 
Wyciąża. znana działaczka 
młodzieżowa z powiatu kra­
kowskiego — Teresa Nowak.

Gdy się podpisze
cyrograf...

rzed setkami lat żył w 
okolicach Wyciąża pewien 
kmieć, który utrzymywał 

ste z niewielkiego kawałka 
niezbyt urodzajnej ziemi. Czę­
sto na przednówku przymierał 
on płodem i wtedy przeklinał 
godzinę, w której przyszedł 
na świat. Pracując na swym 
polu, nieraz widział strojne 
poczty i wytworne karety u- 
wożące wielmożów w kierunku 
Krakowa bądź Sandomierza. 
Pewnego razu ujrzał szczegół - 

nie bogaty orszak zdążający 
do książęcej stolicy. Zapatrzo­
ny w oddalające się pojazdy 
krzyknął: „Duszę bym oddał, 
byle tylko być tak bogatym, 
jak ten oto wielmoża!"

W tym momencie wyrósł 
przed nim diabeł w całej steej 
okazałości i rzekł przymilnie: 
— „Nic trudnego. Otrzymasz 
wielkie bogactwa. będziesz 
mieszkał w pałacach, sypiał w 
puchowych łożach pod balda­
chimem, będziesz jadł w zło­
tych talerzach najsmakowitsze 
potrawy i popijał najlepszym 

,w świccie winem, a dukatów 
dostaniesz tyle, że trakt cały 
z Krakowa do Sandomierza 
będziesz mógł nimi wymościć. 
Tylko przyrzeknij, że po trzech 
latach na tym samym miejscu 
oddasz mi swą duszę!’’

Kmieć uznał transakcję za 
korzystną i na cyrografie od­
cisk swego palca przyłożył. W 
tej chwili wyrosła przed nim 
wspaniała kareta, a gdy spoj­
rzał po sobie, stwierdził, że 
zamiast lichej kapoty nosi 
strój, jakiego sam książę by 
się nie powstydził. Pacholik 
otworzył mu drzwi do karety, 
kmieć wsiadł i kareta zawio­
zła go przed sam dom. Ale nie 
było to już kmieca chatka, ale 
wspaniały kasztel, po którym 
służba się uwijała...

I tak przeżył kmieć w wiel­
kim bogactwie trzy lata. Nie 
brakowało mu rzeczywiście 
niczego. Diabeł zadbał o to. 
aby jadał w złotych talerzach 
i popijał najlepszym winem.

Ale cierpliwość diabła wy­
czerpała się. Pewnego jesien­
nego wieczoru wracał kmieć 
do swego pałacu karetą. By­
ło ciemno choć oko wykol, ko­
nie płoszyły się na skutek 

potwornej wichury. i kmieć 
nawet się nie domyślił, że ka­
reta zboczyła z traktu t wje­
chała na bezdroża. W pctcni/m 
momencie konie stanęły dęba 
i kareta zatrzymała się gwał­
townie. Zagniewany kmieć 
wychylił głowę przez okno ka­
rety i chcial obrugać woźnicę. 
Wtem ujrzał znajomego diable, 
który stojąc przed karetą wy­
machiwał widłami.

— „Pójdziesz teraz do pie­
kła — krzyknął do niego. —

Stoimy na twoim polu, a fu 
obiecałeś mi dać duszę!”

I kareta zaczęła zapadać się 
w ziemię...

Kmieć wpadł w rozpacz. 
Wołał do swoich pachołków, 
aby wyciągali koła z grząskie­
go gruntu, ale na nic się to 
nie zdało. I gdy już w poło­
wie znalazła się w ziemi kmieć 
jeszcze raz ujrzał przed sobą 
diabła. który chwycił za 
drzwiczki karety. — „WY- 
CIĄG-ZE!” — zawył kmieć. 
Ale już było za późno. Jego 
własna ziemia, która po paru 
latach zdołała przemienić się 
w zdradliwą topiel, pochłonę­
ła go.

Od tej pory czasami na po­
lach słychać wołania kmiecta: 
„Wyciąg-że!" Wówczas ludzte 
chowają się po domach, mó­
wiąc, że to złe. A z tego woła­
nia narodziła się nazwa miej­
scowości.—

RYSZARD DZIESZYNSKI
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